51 domków 
wybudowano już 


w Jelonkach 


WARSZAWA (PAP). — W 
pierwszej partii domków na 
osiedlu mieszkaniowym w Je- 
lonkach, która została oddana 
do użytku 16 ub. m., zamiesz- 
kali już radzieccy budowni- 
czowie Pałacu. Kultury i Nau- 
ki. Do 4 bm. robotnicy budu- 
jący osiedle przekazali nastę- 
pną partię gotowych domków: 
13 jednorodzinnych i 13 wie- 
lorodzinnych. Łącznie więc na 
osiedlu w Jelonkach wykoń- 


czonych jest już 51 domków. 


Śluzowani 


z 


MOSKWA (PAP). — Z o- 
gromną radością i enfuzjaza 
mem przyjął naród radziecki 
wiadomość o połączeniu Woł- 
gi z Donem, o oddaniu do 
eksploatacji potężnej, wodnej 
arterii komunikacyjnej łą- 
czącej w jednolity system wo- 
dno - transportowy 5 mórz 
europejskiej części ZSRR. 
Każda wiadomość z trasy Ka- 
nalu Wołga - Don napełnia 
serca ludzi radzieckich po- 
czuciem dumy ze wspania- 
łych sukcesów osiągniętych 
pod kierownictwem rządu i 
partii bolszewickiej w budo- 
wie komunizmu. 


Ostatnie meldunki z trasy 
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Na r Wołga-Don 


r 


e pierwszych statków 


* 
= 


wołżańsko - dońskiego szlaku 
wodnego podają, że ruch stat- 
ków na tej nowej arterii ko- 
munikacyjnej wzmaga się z 
każdym dniem. Dnia 4 bm. z 
Morza Cymlańskiego wpłynął 
do śluzy nr 14 — największej 
na kanale Wołga - Don — 
pierwszy holownik z barka- 
mi, Następnie, po przepły- 
nięciu śluzy nr 15 holownik 
popłynął w dół Donu rozpo- 
czynając tym samym żeglugę 
na ostatnim odcinku kanału 
Wołga - Don. Tak więc cały 
wołżańsko - doński szlak że- 
glowny, od Stalingradu do 
Rostowa nad Donem, jest już 
czynny. ; 


Fala strajków ogarnęla 
cale Stany Zjednoczone 


NOWY JORK (PAP). Strajk 
650 tysięcy robotników prze- 
mysłu stalowego w USA trwa 
nadal i rozszerza się na inne 
gałęzie przemysłu. Na znak 
solidarności ze strajkującymi 
porzuciło pracę 50 tysięcy gór- 
ników w stanach Minnesota, 
Michigan i Wisconsin. Od bli- 
sko 4 tygodni trwa strajk 40 
tysięcy robotników przemysłu 
drzewnego w stanach Oregon, 
Washington, Montana i Kali- 
fornia, zaś na zachodnim wy- 


brzeżu USA strajkuje 12 tysię- 
cy członków Związku Zawodo- 
wego Cieśli i Stolarzy oraz 
3.500 szoferów autobusowych. 
Przed kilku dniami zastrajko- 
wało 10 tysięcy robotników 
fabryk włókienniczych w No- 
wym Jorku i w stanie Massa- 
chusetts oraz 12 tysięcy robot- 

„ników w zakładach lotniczych 
„Republic Aviation Corpora- 
tion“ w Farmingdale (stan No- 
wy Jork). 


ŁÓDŹ, PIĄTEK, 6 CZERWCA 1952 ROKU 


Ogólnopolska konferencja 


Oee o 


Rosng kadry przodowników 
Czynu Zlotowego 


przeciwko remiliłaryzacji Niemiec 


CENA 10 GR. 


„Faszyzm nie przejdzie!” „Żądamy uwolnienia J. Duclos!" 
Akcja strajkowa we Francji 
objęła tysiące zakładów pracy 


PARYŻ (PAP). „L'Hu- 
manite"' podaje, że bilans ak- 
cji strajkowej, przeprowadzo- 
nej przez robotników francus- 
kich w środę 4 czerwca, w 
pierwszym dniu zorganizowa- 


nej walki o wolność Duclos i 


innych patriotów, walki prze- 
ciwko okupantom amerykań- 


zwołana na 9 czerwca br. 


Komunikat Polskiego Komiłetu Obrońców Pokoju 


Na posiedzeniu Prezydium 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju w dniu 28 maja. br., 
które odbyło się pod przewod- 
nictwem prezesa Polskiej A- 
kademii Nauk prof. Jana 
Dembowskiego, przyjęta zo- 
stała uchwała w sprawie zwo- 


„łania na dzień 9 czerwca br. 


ogólnopolskiej konferencji 
przeciwko remilitaryzacji Nie- 
miec i przeciw tzw. „układo- 
wi ogólnemu“, sankcjonujące- 
mu podział Niemiec, w celu 


Szeroką falą napływają meldunki o realizacji i po- 
dejmowaniu nowych zobowiązań dla uczczenia Zlotu Mło- 


dych Przodowników. 


Młodzież ZPB im. GEN. 
WALTERA, — pisze tow. Ry- 
szard Brzozowski — wykona= 


ła z nadwyżką swe zobowią- 
zanią za pierwszą dziesięcio- 
dniówkę. Najlepsze wyniki o- 
siągnięto w tkalni, w której 
proporczyk przechodni zdoby- 
ła młodzieżówka niezorganizo- 
wana, Kazimiera Kędziora, wy- 
konująca 118,4 proc. Drugie 
miejsce i proporzec zdobyła 
ZMP-ówka Danuta  Tondel, 
wykonująca 1181 proc. III 
miejsce i proporzec - ZMP-ów- 
ka Helena Karska, Na wyróż- 
nienie zasługują także tow. 
Łazuchiewicz (107,9 proc.) oraz 
Zdziebłowska i Krawczyk, 
które przekroczyły 120 proc. 
Wśród majstrów, kierujących 
zespołami, na wyróżnienie za- 
sługują, tow. Jaros 114,3 
proc. tow. Pawełek — 114,2 
proc. Zobowiązania swe wy- 
Konały już tow, tow. Siara, 
Gólec, Józefiak, 

Za młodzieżą nie pozostają 
starsi, którzy również podjęli 
zobowiązania na cześć Zlotu. _ 
Majster przędzalni średnio- 
przędnej Kowalski oraz śru- 
bownik Winiarek — wykonali 


Wzmóc pracę polityczną 
z zmajsirami 


walce o wykonanie planu. produkcyj- 

nego bardzo ważną i odpowiedzialną 
rolę spełnia majster — kierownik zespołu. 
Troska majstra o park maszynowy, o ludzi, 
umiejętność wychowania robotników w du- 
chu walki o plan, rola majstra jako agita- 
tora produkcji — mają decydujące znacze- 
nie dla wykonania planu produkcyjnego 
przez cały zespół. 

Fakt ten potwierdzają liczne wypowiedzi 
majstrów w toczącej się na łamach naszej 
gazety dyskusji pod nazwą: „Plan jest re- 
ałny — plan trzeba wykonać”. Majstrowie 
Jastrzębski, Barłoga z Zakładów im. Stali- 


ich osiągnięć jest stała praca z ludźmi, roz- 
wijanie ruchu  wiełowarsztatowego i no- 
wych metod pracy, organizowanie narad 
z członkami zespołu, uświadamianie i prze- 
konywanie robotników, że wzrost wydaj- 
ności przyczyni się do polepszenia ich wa- 
runków materialnych. Wyniki pracy tych 
majstrów świadczą w całej pełni o tym, że 
od wysiłków majstra, od jego stosunku da 
robotników, zależne jest wykonanie planu 
' przez cały zespół. ? 

W każdym zakładzie produkcyjnym, a 
szczególnie w tych, które nie realizują pla- 
nu, obok majstrów dobrze pracujących, 
istnieje pewna cześć majstrów ustawicznie 
zaniedbujących swe obowiązki, Taka sy- 
tuacja jest np. w Nowej Tkalni ZPB im. 
Stalina, w Zakładach im. Marchlewskiego, 
ZPB im. Harnama, w Łódzkiej Tkalni i wie- 
lu innych, Zastanawiający jest fakt, że ani 
kierownictwa zakładów, ani organizacje 
partyjne i związkowe nie starają się tam 
upowszechnić doświadczeń dobrych maj- 
strów, przekazać je tym, którzy nie wyko- 
„nują planów, W wielu zakładach poważnie 
zaniedbana jest praca polityczną z apara- 
tem majsterskim. i ' 

O roli i znaczeniu majstra, jako podofice- 
ra produkcji, mówi specjalna uchwała Pre- 
zydium Rzadu z ubiegłego roku, która moc- 
no podkreśla odpowiedzialność majstra za 
wykonanie planów, jego zadania jako agi- 
tatora produkcji. Uchwała ta stawia, oczy- 
wiście, przed kierownictwami zakładów 
i organizacjami partyjnymi obowiązek sta- 
łej pracy z majstrami, przygotowania ich do 
wypełnienia tych zadań, troski o ich szkole- 
nie zawodowe i polityczne itp, Jest rzeczą 
zrozumiałą, że aby majster był wychowaw- 
eą swego zespołu, nauczycielem i opieku- 
nem, powinien korzystać z opieki i pomocy 
kierownietwa administracyjnego, organiza- 
cji partyjnej i związkowej, Metody pracy 
majstrów, wyniki pracy poszczególnych ze- 
społów  majsterskich, powinny stanowić 
przedmiot troski i analizy zarówno kierow- 
nictwa admipistracyjnego jak i partyjnego. 

Egzekutywa podstawowej organizacji po= 
winna często analizować pracę majstrów Í 
wyciągać z tej analizy wnioski dla działal- 
ności partyjnej — dla grup partyjnych, agi- 
tatorów, kierownictwa organizacji oraz sta- 
wiać zadania przed kierownictwem zakła- 
dów. Obowiązkiem organizacji partyjnej jest 
czuwać nad szkoleniem zawodowym maj- 
strów, szczególnie tych, których zespoły nie 
wykonują planu. Kierownictwo organizacji 
partyjnej powinno także dążyć do tego, aby 


na i wielu innych podkreślają, że źródłem . 


jak największą ilość majstrów bezpartyj- 
nych objąć szkoleniem ideologicznym. Maj- 
ster, który ma przekonywać i uświadamiać 
swój zespół, powinien umieć wiązać bieżące 
zagadnienia produkcyjne z zagadnieniami 
politycznymi, z celem 1 zadaniami naszej 
pracy. 

Na szczególne podkreślenie zasługuje ko- 
nieczność wzmożenia pracy organizacji par- 
tyjnej z majstrami — członkami partii. Każ- 
dy majster — członek partii powinien pono- 
sić odpowiedzialność przed egzekutywą za 
wykonanie planu przez jego zespół, Z maj- 
strami — członkami partii, kierownictwo 
organizacji powinno stałe pracować przez 
dawanie im zadań partyjnych, przez powie- 
rzanie im zaszczytnej funkcji agitatora, 
przez stałe podnoszenie ich poziomu polity- 
cznego. Sekretarz organizacji partyjnej lub 
członkowie egzekutywy powinni często roz- 
mawiać z majstrami, znać dobrze każdego 
z nich, wychowywać ich w duchu bezkom- 
promisowej walki o wykonanie planów pro- 
dukeyjnych. ł 

Organizacja partyjna powinna czujnie śle- 
dzić, czy i w jakim stopniu kierownictwo 
administracyjne i techniczne interesuje się 
pracą majstrów. Doprowadzenie planów do 
stanowisk produkcyjnych, codzienna kon- 
trola wykonania planu przez poszczególne 
zespoły majsterskie, częste narady z maj- 
strami, upowszechnienie doświadczeń przo- 
dujących majstrów — winno stanowić tro- 
skę zarówno naczelnego inżyniera jak i dy- 
rektora zakładu, W wypadku, gdy sprawy 
te są zaniedbywane, gdy brak jest codzien- 
nej troski o aparat majsterski ze strony kie- 
rownictwą zakładu, organizacja partyjna 
powinna natychmiast zwrócić na to uwagę 
i zobowiązać dyrektora czy inżyniera na- 
czelnego do systematycznej pracy z majstra- 
mi. . 

Ważnym zadaniem organizacji partyjnej 
i kierownictwa zakładu jest podnosić auto- 
rytet majstra jako kierownika zespołu, jako 
cdpowiedziałnego w pełni za wyniki tego 
zespołu, Rola i znaczenie majstra winny być 
podkreślane na naradach wytwórczych 1 
technicznych, na zebraniach załogi. Trzeba, 
aby robotnicy widzieli w swym majstrze 
nie tylko tego, kto dba o ich maszyny, lecz 
również wychowawcę, doradcę i opiekuna. 

W obecnym okresie, gdy przemysł baweł- 
niany i wełniany walczą o wykonanie za- 
dań I półrocza, rola i odpowiedzialność maj- 
stra wysuwają się na czoło związanych z 
tym zagadnień. Trzeba, aby organizacje 
partyjne doprowadziły do świadomości 
majstrów, aby przekonały ich, że od ich u- 
miejętności, od ich starań zależą wyniki 
pracy całego zespołu. Trzęba w zakładach, 
szczególnie tych, które nie wykonują pla- 
nów, szeroko upowszechnić doświadczenia 
przodujących majstrów. Szkolenie. zawodo- 
we i polityczne, systematyczna kontrola, 
zainteresowanie się organizacji partyjnej 
i kierownictwa zakładu wynikami pracy po- 
szczególnych majstrów — to niezbędne wa- 
ranki podniesienia i usprawnienia pracy a- 
paratu majsterskiego. Ł 

Każdy majster powinien ze swym zespo- 
łem wykonać plan. Każdy majster powinien 
być agitatorem walki o wykonanie zadań 
I półrocza. : | 


już swe zobowiązanie, a nie- 
którzy podejmują dodatkowe, 
jak np. tow. Adamczyk. 


8 + *k * 
Na apel Zarządu Głównego 
ZMP odpowiedziała także 


młodzież ŁODZKICH ZAKŁA- 
DÓW KINOTECHNICZNYCH, 
przystępując masowo do 
współzawodnictwa i podęjmu- 
jąc cenne zobowiązania na 
cześć Zlotu — pisze tow. A- 
leksander Pytke. — Miodzie- 
żowa brygada produkcyjna 
Nr. 3 pod kierownictwem tow. 
Monety podniesie 
pracy z 145 proc. na 155 proc., 
podniesie jakość  wykonywa- 
nych części i zmniejszy do mi- 
nimum ilość zużytych narzędzi. 
Wezwała ona jednocześnie do 
współzawodnictwa pozostałe 
brygady. 


19.692 cegieł 
w ciągu 
8 godzin 


WARSZAWA (PAP). — Do 
potężnego Czynu  Zlotowego 
młodzieży polskiej szeroko 
włączyli się młodzi budowni- 
czowie socjalistycznej Warsza- 
wy, wznoszący nowe, wspa- 
niałe gmachy MDM. 

W dniu 5 bm. do realizacji 
swojego zobowiązania przy- 
stąpiła młodzieżowa 
murarska Stanisława Kapuś- 
niaka z bloku nr 21, Brygada 
w ciągu 8 godzin ułożyła 
19.692 szt. cegieł. 


brygada 


Inż. F. Szczepański 
- podsekrełarzem stanu 
w Ministerstwie 


Hutnictwa 


WARSZAWA (PAP). — Pre- 
zydent R. P. mianował podse- 
kretarzem stanu w Minister- 
stwie Hutnictwa inż. Feliksa 
Szczepańskiego, dotychczaso- 
wego podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Górnictwa. 


Że sportu 


] mieckiego, 


wydajność | 


stworzenia z Niemiec Zachod- 
nich bazy amerykańskiej agre- 
sji — o pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego w myśl 
postanowień układu poczdam- 
skiego — o Niemcy zjednoczo- 
ne, niepodległe, demokratycz- 
ne i pokojowe. 

Zwołanie krajowej konfe- 
rencji ma również na celu za- 
twierdzenie delegacji polskiej 
na międzynarodową konferen- 
cję w sprawie pokojowego 
rozwiązania problemu nie- 
która odbędzie się 
w połowie czerwca br. 

W konferencji międzynaro- 
dowej, przygotowanej przez 
Komitet Inicjatywy, złożony z 
reprezentantów Niemiec i kra- 
jów sąsiadujących z Niemca- 
mi, wezmą udział wybitne o- 
sobistości tych krajów, nale- 
żące do różnych ugrupowań 
politycznych i społecznych i o 
różnych poglądach ideologicz- 
nych. W imię obrony pokoju 
konferencja postanowi o środ- 
kach, wiodących do skoordy- 
nowania akcji pokój fmiłują- 
cych narodów w celu pokojo- 
wego rozwiązania problemu 
niemieckiego. 

Polskę reprezentowali w Ko- 
mitecie Inicjatywy ob. ob. prof. 
Jan Dembowski, ks. prof, Eu- 
geniusz Dąbrowski, red. Ostap 
Dłuski, prof. Stefan Ignar, pi- 
sarz Jarosław Iwaszkiewicz. 


Ogólnopolska konferencja w 
sprawie pokojowego rozwiąza= 
nia problemu niemieckiego, w 
której wezmą udział przedsta- 
wiciele najszerszych warstw 
naszego społeczeństwa i wszy- 
stkich jego środowisk, da wy- 
raz stanowisku naszego naro- 
du, które delegacja przedsta- 
wi z kolei na konferencji mię- 
dzynarodowej, 


Polski Komitet Obrońców 
Pokoju wzywa wszystkie te- 
renowe kómitety obrońców 
pokoju do wzmożenia kampa- 
nii przeciwko  remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich, na rzecz 
poparcia słusznych postulatów 
niemieckich demokratów i pa- 
triotów, walczących o zjedno- 
czenie i niepodległość swego 
kraju, w imię pokoju i przy- 
jaznej współpracy narodów. 


Delegacja 
chłopów polskich 
powróciła 


z wycieczki do ZSRR 


WARSZAWA (PAP) — 5 
bm. powróciła ze Związku 
Radzieckiego 180 - osobowa 
wycieczka chłopów polskich, 
która zwiedzała przez kilka- 
naście dni kołchozy, zapozna- 
wała się z życiem i pracą koł- 
choźników i z wielkimi osią- 
gnięciami ich zespołowej gos- 
podarki. 

Przybywających do War- 
szawy uczestników wycieczki 
powitali na Dworcu Głównym 
— minister rolnictwa Dyb- 
Kocioł, wiceministrowie rol- 
nictwa — Rzendowski i Do- 
magała, kierownik  wydzialu 
rolnego KC PZPR  Pszczół- 
kowski i prezes ZSCh — Oż- 
ga Michalski. Na dworcu 
obecny był II sekretarz am- 
basady ZSRR w Warszawie, 
A, P. Jermiłow. 


„ Sekretarz. KC. Komsomołu - Fiodorowa 
wśród robołników Paławagu 


WROCŁAW (PAP) Sekre- 
tarz Komitetu ` Centralnego 
Komsomołu, Fiodorowa, pod- 
czas swego pobytu we Wro- 
cławiu spotkała się 5 bm. z 
aktywem młodzieżowym Wroc- 


ławskiej Fabryki Wagonów 
„Pafawag”, dzieląc się z 
ZMP-owcami bogatymi doś- 
wiadczeniami pracy organiza- 
cji komsomolskich w ZSRR, 


Chłopi z Grabowej . 
weszli na nową drogę życia 


Dzień 4 czerwca to przeło-= 
mowy dzień w życiu chłopów 
gromady Grabowa, w gminie 
Kruszyna, w powiecie radom- 
szczańskim. W dniu tym zor- 
ganizowali oni u siebie spół- 
dzielnię produkcyjną typu dru- 
giego. 

Już rok temu „zawiązał się 
tam komitet założycielski z 
kilku bardziej uświadomio- 
nych chłopów, z nauczycielem 
miejscowej szkoły, Zygmun- 
tem Hamelą na czele. Praca 


ich nad uświadamianiem po- 
zostałych mieszkańców groma- 


28 państw weźmie udział 
w olimpijskim turnieju piłkarskim 


HELSINKI (PAP) — Listy 
zgłoszeń do olimpijskiego tur- 
nieju piłki nożnej i koszy- 
kówki zostały zamknięte. 

Do turnieju piłkarskiego 
zgłosiło się 28 państw: An- 
glia, Austria, Brazylia, Buł- 
garia, Chile, Dania, Egipt, 
Finlandia, Francja, Grecja, 
Holandia, Indie, Indonezja, 
Islandia, Jugosławia, Luxem- 
burg, Meksyk, Niemcy Za- 
chodnie, Norwegia, Polska, 
Rumunia, Zagł. Saary, Szwe- 
cja, Turcja, USA,. Wegry, 
Włochy, Związek Radziecki. 

25 państw zgłosiło się do 
turnieju koszykówki. Są to: 
Argentyna, Belgia, Brazylia, 
Bułgaria, Chiłe, Chiny, Cze- 
chosłowacja, Egipt, Filipiny, 


Finlandia, Francja, Grecja, 
Izrael, Kanada, Kuba, Meksyk, 
Polska, Rumunia,  Szwajca- 
ria, Turcja, Urugwaj, USA, 
Węgry, Włochy, Związek Ra- 
dziecki. 


PIŁKARZE KADRY 
ZWYCIĘŻAJĄ DOZSA 4:3 


GDAŃSK (PAP). Mecz tre- 
ningowy polskiej kadry naro- 
dowej z węgierskim zespołem 
DOZSA zgromadził na stadio- 
nie Budowlanych we Wrzesz- 
czu ponad 30 tysięcy widzów. 
Spotkanie zostało rozegrane w 
trzech tercjach po 30 minut. 
Po ciekawej i stojącej na wy- 
sokim poziomie grze zwycię- 
żyli Polacy 4:3 (1:0, 2:2, 1:1). 


dy była ciężka, gdyż wróg roz- 
siewał plotki, że gdy podpiszą 
statut spółdzielni produkcyj- 
nej, wówczas ziemia i posiada- 
ny inwentarz stanie się włas- 
nością państwa. Komitetowi 
założycielskiemu _—pośpieszyła 
z pomocą gminna organizacja 
partyjna. Poważny wkład pra- 
cy w uświadamianie chłopów 
włożył przewodniczący Prezy- 
dium GRN, Antoni Klekot. 


Maria Migoń po podpisaniu 
statutu z rozradowaną twarzą 
rzekła: „Robotą w polu i pra- 
cą nad uświadamianiem pozo- 
stałych kobiet w gromadzie 
walczyć będę o rozwój naszej 
spółdzielni“. Podobnie wypo- 
wiadali się. pozostali członko- 
wie. 


Na pierwszym- zebraniu 
członkowie nowej spółdzielni 
postanowili zaraz obsiać 5 ha 
łąk oraz doprowadzić do po- 
rządku 2 ha stawów. Póżno 
wieczorem _ rozeszli się do 
swych domów pełni wdzięcz- 
ności dla organizacji partyj- 
nej za jej wysiłki nad wpro- 
wadzeniem ich na drogę nowe-= 


go życia. 
a CE pa MAZ 
Zlot korespondentów 


chłopskich, który miał 
odbyć się w dniach 8 i 9 
czerwca br. odbędzie się 
w dniach 29 i 30 czerwca 
br. w Warszawie. 

Uczestnicy zlotu pro- 
szeni są o przybycie do 
Warszawy na dzień 29 
czerwca br. 


Przeciw polityca 


skim, faszyzmowi i wojnie 0- 
raz o postulaty zawodowe, 
świadczy o wielkim sukcesie 
odhiesionym przez robotniczą 
i postępową Francję. 

W okręgu stołecznym straj- 
kowało w środę około 100 tys. 
metalowców w licznych za- 
kładach pracy. W- najwięk- 
szych francuskich zakładach 
przemysłowych — w fabryce 
samochodów Renault, zatrud- 
niających około 45 tys. robot- 
ników praca została całkowi- 
cie wstrzymana. Znaczną część 
robotników zakładów Renault 
strajkowała także w czwartek. 

Strajkowali także robotnicy 
budowlani tak, że wszystkie 
przedsiębiorstwa tej branży 
były w środę nieczynne. 

W okręgu paryskim straj- 

owali robotnicy przemysłu 
chemicznego i włókiennicze- 
go. W wielu przedsiębior- 
stwach liczba strajkujących 
sięgała 100 proc. W tych gałę- 
ziach przemysłu strajki trwa- 
ły. także w czwartek i zostały 
zapowiedziane na dni następ- 
ne. 

W XIII dzielnicy Paryża 
strajkowali robotnicy wielkich 
zakładów samochodowych 
Panhard-Levassor. 

Znaczne nasilenie przybrały 
strajki na przedmieściach Pa- 
ryża. Robotnicy fabryk samo- 
chodowych Chausson w As- 
nieres i Hispano-Suiza w Bois 
Cołombes oraz metalowcy fa- 
bryk w Issy les Moulineaux, 
Saint Denis, Suresnes, Cour- 
bevoie i Montrouge strajko- 
wali przez całą środę. 

Szczególnie wielki zasięg 
miała akcja strajkowa w miej- 
scowości Montreuil, której 
ludność Jacques Duclos repre- 
zentuje w Zgromadzeniu Na- 
rodowym.  Strajkowali tam 
metalowcy, robotnicy papierni 
i fabryk elektrotechnicznych. 

W Montreuil odbył się pod 
przewodnictwem komunistycz- 
nego mera Renoult wiec pod 
hasłem walki o wolność Duc- 


los. Po wiecu wielu patriotów 
zgłosiło swój akces do Komu= 
nistycznej Partii Francji. 
* * s 

PARYŻ (PAP). Jak donosi 
dziennik „L'Humanite* wia* 
domość o aresztowaniu i uwię= 
zieniu Jacques Duclos wywo- 
łała głębokie oburzenie i falę 
protestów wśród ludności Al- 
geru. 


TERRORYSTYCZNE ZARZĄ+* 
DZENIA RZĄDU PINAY'A 


Rząd Pinay'a usiłując zdła- 
wić ruch strajkowy i wywo- 
łać atmosferę terroru, skon- 
centrował w okręgu paryskim 
i innych miastach przemysło- 
wych znaczne siły policji i 
żandarmerii. Minister spraw 
wewnętrznych, Brune, zapo- 
wiedział oficjalnie, że zamie- 
rza użyć wojska do akcji re- 
presyjnej., W tym celu spro- 
wadzono do okolic Paryża od- 
działy spadochroniarzy i woj- 
ska pancerne. Jednocześnie na 
rozkaz premiera Pinay'a poli- 
cja przeprowadziła w nocy z 
wtorku na środę masowe are- 
sztowania wśród przywódców 
związków zawodowych, 

Do poważnych starć z poli- 
cją doszło w Tuluzie, gdzie na 
jednym z głównych placów 
odbyła się wielka manifesta- 
cja patriotów pod hasłem wal- 
ki przeciwko faszyzmowi i Q 
wolność Duclos i Stila. 

POWAŻNE OBAWY > 

Co DO STANU ZDROWIA 

JACQUES DUCLOS 


PARYŻ '(PAP). Dziennik 
„L'Humanite* donosi, że stan 
zdrowia trzymanego bezpraw- 
nie w więzieniu sekretarza 
Komitetu Centralnego Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej 
Jacques Duclos, tóry, cierpi 
na cukrzycę, budzi poważne 
obawy. Przebywanie w wię- 
zieniu wywołało pogorszenie 
się jego stanu zdrowia. 


Coraz więcej załóg 
włącza się do współzawodnictwa 
o tytuł najlepszej przędzalni 


załogi przędzalni ZPB w 
PABIANICACH podjęły we- 
zwanie prządek z ZPB im. 
Stalina, przystępując do współ- 
zawodnictwa o tytuł najlep- 
szej przędzalni. Na masówce, 
w której wzięli udział przę- 
dzarze i prządki, obciągaczki, 
majstrowie i kierownictwo te- 
chniczne, podjętych zostało 
szereg cennych zobowiązań 
produkcyjnych. M. in. prządki 
z przędzalni IV pracujące na 
czterech stronach — Urbano- 
wicz, Walicka, Martoń, Kieł- 
basa, Owczarek, Piechota, No- 
waczyńska, Koch, Sobótkow= 
ska i Szmelcuch . postanowiły 


podnieść jakość i ilość swej 
produkcji o 1 proc. Grupa 


majstra Wawszczaka zwiększy 
wykonanie planu o 4 proc. 
Grupa ta wezwała do współ- 
zawodnictwa zmianę majstra 
Stanisława Kacały. Prządki z 
przędzalni w Moszczenicy pod- 
niosą w czerwcu wykonanie 


nz 


Z) 8 
c 


ZPB w Ozorkowie 
ZPB im. Luksemburg 
ZPB w Piotrkowie 
ZPB w Pabianicach 


ZPB im. Dzierżyńskiego 
Łódzka Tkalnia 

ZPB im. Armii Ludowej 
ZPB im. Stalina „C“ 
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ZPW im. Struga 
ZPW. im. Barlickiego 
ZPW im. Reymonta 


ZPW im, Łukasińskiego 
ZPW im. Bardowskiego 
ZPW im. Waryńskiego 
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nianego i 
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odrodzenia Wehrmachłu 


W całych Niemczech rozwija się ruch protestacyjny w związku z podpisaniem przez rząd Adenauera wojenne o 
NA ZDJECIU: demnnstracia ponad 100 tusiecu mieszkańców Monachium. domagającyc A 


COET 


K 


42 czeruca 17952 m» 


W przemyśle bawełnianym 
plan wykonały: 


„nie wykonały: 


W przemyśle wełnianym 
plan wykonały: 


„nie wykonały: 


(W niniejszej tabelce zamieszczamy dane o wykonaniu 
planu dziennego przez część zakładów przemysłu baweł- 
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planu o 1 proc. Trójka przę« 
dzalnicza w składzie: Mu- 
szyńska, Guzińska i Sobieraj 
— zwiększy wykonanie bazy 
do 114 proc, 

Zobowiązania indywidualne 
1 zbiorowe, podjęte przez za- 
łogi wszystkich przędzalni Pa- 
bianickich ZPB, dadzą w 
czerwcu dodatkową produkcją 
w ilości 84,580 kg przędzy. 
Współzawodnictwo o miano 
najlepszej prządki i najlepsze- 
go zespołu nieustannie się roz- 
szerza i napływają coraz zo 
nowe zobowiązania. 


* A > 


Do współzawodnictwa zaini+ 
cjowanego przez Zakłady ZPB 
im. Stalina, włączyła się rów= 
nież załoga ZDUŃSKO-WOL= 
SKICH ZAKŁADÓW PRZE- 
MYSŁU BAWEŁNIANEGO. 
Do chwili obecnej przystąpiło 
do niego 18 trójek przędzalni- 
czych, trzy partie majsterskie 
oraz 54 prządki. 


a 


przędz. przędz. przędz. tkal- 
cienko- średnio- odpad- nie 
przędne \przędne kowę 
107,2 106,2 ° 107,2 106,5 
121.6 1145 1045 
112,3 101,8 
104,6 106,8 113,4 
92,3 - 91,2 97,6 
77,5 
99,4 92,3 
97 
przedz, tkalnie 
118,8 103,7 
108,6 113,7 
116 
92,3 82,8 
79,2 95,9 
91,2 
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- 


wełnianego). 
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MALUINUNUTNUTULULLLLU 


„układu ogólnego", 


h się ustąpienia rządu Adenauera. -* 


STR. 2 


Na poprzednim posiedzeniu 
komisji, przedstawiciel ZSRR 
zadał przedstawicielom USA, 
Anglii i Francji dwa pytania: 

1) Czy propozycje trzech 
mocarstw przewidują powzię- 
cie decyzji w sprawie propo- 
nowanej przez nie redukcji Sił 
zbrojnych równocześnię z po- 
wzięciem decyzji o zakazie bro- 
ni atomoweji wszystkich in- 
nych rodzajów broni masowej 
zagłady ludzi, czy też trzy mo- 
carstwa odkładają powzięcie 
decyzji o redukcji zbrojeń i o 
zakazie broni atomowej oraz 
wszystkich innych rodzajów 
broni masowej zagłady ludzi 
na nieokreśloną przyszłość, jak 
widzimy to w propozycji ame- 
rykańskiej w sprawie zbiera- 
nia informacji? | 

2) Czy mówiąc o „Chinach“ 
w swoich propozycjach, mocar- 
stwa mają na myśli Chińską 
Rapublikę Ludową? 

Delegat brytyjski Jebb, któ- + 
ry zabrał pierwszy głos, utrzy- 
mywał w swoim mglistym 
przemówieniu, że pytania de- 
legacji radzieckiej dotyczą 
rzekomo „szczegółów“ wspól- 
nej propozycji trzech mocarstw. 
Co się tyczy pierwszego 
pytania — to Jebb uchyla się 
w ogóle od wyraźnej odpowie- 
dzi. Co do drugiego pytania 


Jebb oświadczył, że mówiąc o 


Na marginesie 
amuna e noe 
Gnijąca klika 
zdrajców 

Na parę dni przed pod- 
pisaniem w Bonn wojenne- 
go „układu ogólnego" obra- 
dował w Paryżu partyjny 
kongi ¿s SFIO, to znaczy 
socjual-demokratów francu- 
skich spod znaku Mocha, 
Ramadiera t s-ki. 

Przy tej okazji, prasa pa- 
ryska podała nieco danych 
cyfrowych, ilustrujących 
rozkład wewnętrzny i stop- |, 
niowy zanik tej „socjali- 
stycznej“ partii z niepraw- 
dziwego zdarzenia. Jak się 
okazuje, ta pseudo-robotni- 
cza, rozbijacka partia liczy 
w swych szeregach zaled- 
wie... 13,5 procent robotni- 
„ków, resztę zaś stanowią 
urzędnicy państwowi i pry- 
watni, kupcy, rentierzy itp. 

SFIO miała w r. 1945 553 
tys, członków, ale w r. 1948 
było ich już tylko — 222 
tys. zaś w r. 1950 cyfra ta 
spadła do 135 tys. 

Zgodnie z tukim obliczem 
socjalnym partii i w myśl 
politycznych zasad jej pra- 
wicowych przywódców, na 
kongreste zaaprobowano 
większością głosów podi- 
sanie „układu ogólnego" 
i umowy o armii europej- 
skiej, odrzucono natomiast 
wniosek, domagający się 
zwołania konferencji czte- 
rech mocarstw w sprawie 
niemieckiej. 

Ciężko = robiący bokami, 
centralny organ SFIO — 
dziennik „Populaire“, któ- 
rego przed zupełnym „wy- 
ciągnięciem kopyt“ bronią 
jedynie zastrzyki amery-' 
kańskich konowałów, napi- 
sat — w związku z potęż- 
nymi wystaąpieniami ludu 
Paryża przeciwko Ridgwa- 
yowi, — że te demonstra- 
cje protestacyjne były „nie- 
potrzebne“ i „bezużytecz- 
ne“, co się zaś tyczy prowo= 
kacyjnego i bezprawnego 
aresztowania Duclos, tenże 
„Populaire“, operując ogól- 
nikami i dwuznacznikami, 
zajął pozycję „neutralną! i 
nie wyraził bynajmniej swej 
dezaprobaty... 

Wszystko to bardzo ści- 
śle i dokładnie „trzyma się 
kupy“. Gnijąca od we- 
wnątrz, galwanizowana do- 
larami, zdradziecka klika 
mochów, ramadierów, mol- 
letów itp. raz jeszcze poka- 
zała, że wiernie i do ostat- 
niego tchu, z gorliwością 
urodzonego lokaja, zamie- 
rza służyć swym imperiali- 
stycznym rozkazodawcom. 


B. D. 


sella skomponował 
uroczystą“, dając jej 


ALFREDO CASELLA 


MISSA SOLEMNIS 
URO FACE” 


La „Missa solemnis» 
di Alfredo Casella 


intencję pokoju”. 


lat. 


nnm 


Zmarły w 1947 roku kom- 
pozytor włoski Alfredo Ca- 
„mszę 

tytuł 


„Pro pace! — to znaczy „na 


Od dnia ukazania sięw dru- 
ku dzieła Caselli minęło pięć 
Dzisiejszych władców 


„Chinach* ma na myśli Chiń- 
ską Republikę Ludową, za- 
strzegł się jednak natychmiast, 
że delegacja angielska wystę- 
puje przeciwko zaproszeniu 
przedstawiciela Chińskiej Ra- 
publiki Ludowej do Komisji 
Rozbrojeniowej. 
Przedstawiciel ZSRR J. Ma- 
lik podkreślił, że dełegat an- 
gielski uchyla się wciąż od 
bezpośredniej odpowiedzi na 
pytania delegacji radzieckiej. 
Pytam delegata angielskiego 
— powiedział Malik — czy 
sprawa liczebności sił zbroj- 
nych tego lub innego państwa 
może być uważana za „szcze- 
gót“? Przecież to problem za- 
sadniczy, zwiazany ze sprawą 
bezpieczeństwa. Również wy- 
jaśnienie kwestii, które „Chi- 
ny* ma sie na myśli — Chiń- 
ską Republikę Ludowa czy też 
grunę kuomintangowskich 
bankrutów politycznych, któ- 
rej przedstawiciel zasiada bez- 
prawnie w. komisji jest 
sprawą doniosła i zasadnicza. 
Następnie delegat radziecki 
zwrócił uwagę na fakt, że w 
sprawie Chin delegat angiel- 
ski zajmuje stanowisko pełne 
sprzeczności. Przyznaje on z 
jednej strony, że mówiąc o 
„Chinach* ma się na myśli 
„Chińską Republikę Ludową“, 
z drugiej jednak strony o- 
świadcza, że nie jest koniecz- 
ne, aby Chińska Republika 
Ludowa brała udział w dys- 
kusji nad tym zagadnieniem. 
Tymczasem sprawa sił zbroj- 
nych jest kwestią wielkiej 
wagi dla każdego państwa. 
Przemawiając po raz drugi, 
Jebb w dalszym ciągu uchy- 
lał się od konkretnej odpowie- 
dzi na pytanie, czy on i jego 
koledzy zamierzają powziąć 
decyzję w sprawie zakazu 
broni atomowej i innych ro- 


dy ludzi oraz w sprawie re- 
dukcji zbrojeń. 

Odpowiadajac „na 
delegacji radzieckiej, delegat 
Francji Moch twierdził, że 
wspólna propozycja trzech 
mocarstw przewiduje również 
redukcje sił lotniczych i mor- 
skich, gdyż rozumie się to rze- 
komo samo przez się. Przed- 
stawiciel USA Cohen przyłą- 
czył się do delegata francus- 
kiego. 

Następnie zabrał głos Malik 
dotyczące 


pytanie 


przytaczając dane, 


„wzrostu sił lotniczych. i mor- 
"skich USA, Anglii i Francji. 


Na przykład w Stanach Zjed- 
noczonych personel lotniczych 
sił zbrojnych zwiększył się od 
1950 r. do 1 stycznia 1952 r. z 
411 tysięcy ludzi do 885 tysię- 
cy, a wraz z oddziałami rezer- 
wowymi wynosi 1.262 tysiące 
ludzi. W tymże okresie mor- 
skie siły zbrojne USA zwięk- 
szyły się przeszło dwukrotnie 
i wynoszą obecnie przeszło 
milion ludzi. . 

Wszystkie siły zbrojne USA 
łącznie wynoszą obecnie 3.852 
tysiące ludzi. 

W konkluzji delegat radziec- 
ki stwierdził że wspólne pro- 
pozycje trzech mocarstw mają 
na oku jedynie kwestię usta- 
nowienia maksymalnego po- 
ziomu sił zbroinych, ale pomi- 
jają zagadnienie redukcji zbro- 
jeń i zakazu broni atomowej. 


dzajów broni masowej zagła- w międzynarodowych 


Stany Zjednoczone, Anglia i Francja 
nadal pomijają milczeniem 
zagadnienie redukcji zbrojeń 


i zakazu broni alomowei 


] NOWY JORK (PAP). 3 czerwca odbyło się kolejne posiedzenie Komisji Rozbro- 
jeniowej ONZ. Komisja rozpatruje wspólne propozycje Stanów Zjednoczonych, Anglii 
i Francji w sprawie tzw. „ustalenia ograniczeń liczebności wszystkich sił zbrojnych”. 


Delegacja radziecka czeka na 
takie propozycje, które by to 
istotnie przewidywały. 

Na tym posiedzenie komisji 
zamknięto, nie wyznaczając 
terminu następnego posiedze- 
nia. 


"=" GŁOS ROBOTNICZY "H 


Dziesiątki tysięcy 


"I 4 


ton 


zaoszczędzonego węgla. 
— to odpowiedź śląskich elektrowni 
na awanturniczą politykę imperialistów 


KATOWICE (PAP, — Z 
każdym dniem- wzrastająca 
cyfra oszczędności węgla, to 
rezultat protestacyjnych  ze- 
brań w zakładach pracy prze- 
ciwko „układowi ogólnemu". 
| W ciągu dwu pierwszych 
dni deklarowania żobowiązań 


Pod przewodnictwem prof. Joliot-Curie 


odbyła się 


w Wiedniu 


_ sesja Rady Wykonawczej 
Świat. Federacji Pracowników Nauki 
WIEDEŃ (PAP). W dniach 31 maja — 2 czerwca 


obradowała w Wiedniu Rada Wykonawcza 


Światowej 


Federacji Pracowników Nauki. Obradom przewodniczył 
profesor Joliot = Curie. Posiedzenie Rady Wykonaw- 
czej miało się odbyć w Anglii, lecz wobec tego, że rząd 
-angielski odmówił wiz członkom Rady, konferencję prze- 


niesiono do Wiednia. 


Rada Wykonawcza przyjęła 
do Światowej Federacji Pra- 
cowników Nauki — Związek 
Pracowników Szkół Wyższycn 
i Instytutów Naukowych ZSRR, 
sekcję naukową Związku Na- 
uczycielstwa Polskiego oraz 
Węgierski Związek Towa- 
rzystw Naukowych i Technicz- 
nych. Z ehwilą przyjęcia wy- 
mienionych organizacji, skład 
Federacji powiększył się o 40 
tysięcy członków i obecnie 
Światowa Federacja Pracow- 
ników Nauki liczy ogółem 84 
tysiące członków. 


W toku obrad Rada Wyko- 
nawcza omówiła trudności, z 
jakimi spotyka się rozwój na- 
uki w świecie rozbitym na 
dwa wrogie obozy. 


W uchwalonej rezolucji Ra- 
da wyraża poważną obawę o 
losy nauki z powodu wzrasta- 
jącej liczby 'zakażów uczest- 


kongresach i konferencjach 
naukowych. Rada Wykonaw= 
cza podkreśla wzrost ograni- 
czeń tego rodzaju i zwraca się 
do wszystkich zainteresowa- 
nych w rozwoju nauki z proś- 
ba o niezwłoczne rozpatrzenie 


tych tak doniosłych problemów 
oraz o wykazanie koniecznej 
inicjatywy w celu osiągnięcia 
normalnej wymiany kultural- 
nej między wszystkimi kraja- 
mi. 

Następnie Rada wysłuchała 
referatu przedstawiciela Chin, 
prof. Tu Czan-wana, poświę- 
conego stosowaniu przez woj- 
ska amerykańskie broni bak- 
teriologicznej w Korei i w 
Chinach. 

Po dyskusji nad referatem 
i po obejrzeniu filmu doku- 
mentarnego, ilustrującego 
zbrodnie agresorów  amery- 
kańskich, Rada poleciła prot. 
Joliot-Curie, aby zaapelował 
do oddziału Federacji o wy- 
rażenie głębokiego oburzenia 
wobec stosowania broni bakte- 
riologicznej, o wywarcie na- 
cisku na rząd USA, aby skło- 
nić go do ratyfikacji protokó- 
łu genewskiego z 1925 r. Po- 
nadto oddziały Federacji po- 
winny domagać się od ONZ po- 
tępienia broni bakteriologicz- 
nej. 

W przemówieniu końcowym 


prof. Joliot-Curie omówił za=- 


gadnienie walki sił pokoju z 


siłami wojny. 


Przed konferencją obrońców pokoju 
krajów Azji i strefy Oceanu Spokojnego 


PEKIN (PAP) W. Pekinie 
trwają w dalszym ciągu obra- 


plenarne posiedzeńie 
Czechoóslowackiego 
Komitetu Obrońców 
Pokoju 


PRAGA (PAP). — W Pradze 
odbyło się plenarne posiedze- 
nie  Czechosłowackiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju, na 
którym omówiono zadania Ko- 
mitetu na najbliższy okres. 

Plenum ustaliło jednomyśl- 
nie skład delegacji na mię- 
dzynarodową konferencję w 
Paryżu, która zajmować się 
będzie zagadnieniami pokojo- 
wego rozwiązania problemu 
niemieckiego. 


XI sesja Rady Powierniczej ONZ 


NOWY JORK (PAP)-—Dnia 
3 bm. rozpoczęła obrady XI 
sesja Rady Powierniczej ONZ. 

Przedstawiciel  amerykań- 
ski, rzucając oszczerstwa na 
Chińską Republikę Ludową, 
zaproponował, aby odroczyć 
na nieokreślony czas Trozpa- 
trzenie sprawy zaproszenia 
przedstawiciela Centralnego 
Rządu Ludowego Chin. 

Przedstawiciel radziecki 
zdemaskował oszczercze Wy- 
myśły przedstawiciela Stanów 
Zjednoczonych pod „adresem 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i przytoczył fakty odnośnie 
agresji amerykańskiej prze- 
ciwko Korei i Chinom. 

Następnie rada wybrała 
przedstawiciela Iranu — Ha- 
lidi przewodniczącym 1 przed- 
stawiciela Australii — Forsy- 


Boją się słowa „pokój! 


włoch, wypełniających wier- 
nie wskazania i nakazy im- 
perialistów amerykańskich— 
słowo „pokój“ doprowadza 
do szału. 

Miarą tego strachu przed 


pokojem jest właśnie los, ja- 
ki spotkał utwór Caselli. Oto 
gdy radio rzymskie postano- 
wilo wykonać ostatnio mszę 
Casteili - usunięto z tekstu 
programu radiowego słowo 
„pokój“. 

Na naszym zdjęciu u góry 
widzimy kartę tytułową 
dzieła Caselli w wydaniu z 
1947 roku, u dołu zaś prze- 
druk z programu radia rzym- 
skiego, w którym grożne sło- 
wo „pokój“ „zlikwidowane 
zostało przez cdnzorów rzym- 
sko-watykańskich, 


te'a wiceprzewodniczącym Ta- 
dy oraz zatwierdziła porzą- 
dek dzienny sesji. 


Na konferencjach atlantyckich eks- 
pertów wojskowych w Paryżu w. spra- 


dy komitetu  przygotowaw= 
czego do konferencji obrońców 
pokoju krajów azjatyckich i 
strefy Oceanu Spokojnego. 

. Dnia 4 czerwca w toku o= 
“brad przemawiali przedstawi- 
ciele Nowej Zelandii, Cejlonu, 
Burmy, Indonezji, Filipin, Ja- 
ponii, Australii, Meksyku, 
Związku Radzieckiego, Mon- 
golskiej Republiki Ludowej i 
Korei. 

W przemówieniach swych 
delegaci szczegółowo przedsta- 
wili ruch w obronie pokoju w 
swoich krajach, podkreślając 
szczere dążenie narodów do 
pokoju. 

Sekretarz generalny posie- 
dzenia przygotowawczego Lu 
Nin-yi odczytał powitalne de- 
pesźe, jakie nadeszły od se- 
kretarza generalnego Świato- 
wej Rady Pokoju Laffitea i od 
Komitetu Obrońców Pokoju 
Ekwadoru. 

Odbyło się również posiedze- 
nie komisji, która ma opraco- 
wać projekt manifestu. 


amerykańskiego 


oszczędnościowych pracowni- 
cy pięćiu śląskich elektrowni 
podejmując apel elektrowni 
„Zabrze“, postanowili  odpo- 
wiedzieć agresorom Zachodu 
wygospodarowaniem do koń- 
ca bież. roku około 50 tys. ton 
węgla dla pokojowego, socja- 
listycznego budownictwa. 

W dniu 5 bm. nowy szereg 
zobowiązań, które dadzą gos- 
podarce państwowej dalszych 
50 tys. ton węgla w stosunku 
rocznym, podjęła załoga elek- 
trowni „Łaziska', Robotnicy, 
palacze kotłowni, zespoły 
monterskie i remontowe, te- 
chnicy i inżynierowie zakła- 
du po przeanalizowaniu moż- 
liwości dalszego  usprawnie- 
nia swojej pracy, postanowili 
jeszcze lepsze niż dotąd osią- 
gnięcia produkcyjne przeciw- 
stawić haniebnej zmowie im- 
perialistów. Poszczególne od- 
działy wygospodarują tysiące 
tom węgla, skracając czas re- 
montów urządzeń technicz- 
nych, ` podnosząc ekonomię 


pracy poszczególnych agrega- 
tów i obniżając straty ener- 
gii cieplnej, a przede wszyst- 
kim. wykorzystując najniższe 
gatunki paliwa. 


Do protestu rzesz robotni- 
czych Śląska przeciwko „u= 
kładowi ogólnemu“ przyłączy- 
ła się załoga elektrowni „Cie- 
szyn“. Na podstawie dokład- 
nej analizy nie wykorzysta= | 
nych jeszcze Źródeł oszczę- 
dności, załoga zobowiązała się 
obniżyć zużycie węgla o 2 
proc, w stosunku do zużycia 
obecnego. Niezależnie od tego, 
zobowiązania  ogólnozakłado- 
wego szereg oddziałów i bry= 
gad robotniczych  zadeklaro- 
wało liczne usprawnienia, 
które przyniosą ' zakładowi 
dalsze oszczędności węgla. M. 
in. załogi oddziałów kotłowe- 
go i maszynowego podjęły 5 
zobowiązań, zmierzających do 
dalszego podniesienia wydaj- 
ności maszyn i urządzeń ko- 
tłówych. 


ý 
J 
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Podnieść poziom pracy parłyjnej 
w spółdzielniach produkcyjnych 


Wczoraj odbyła się w Łodzi 
narada sekretarzy podstawo- 
wych organizacji partyjnych 
przodujących spółdzielni pro- 
dukcyjnych woj., łódzkiego, 
sekretarzy komitetów gmim- 
nych oraz kierowników wy- 
działów rolnych komitetów 
powiatowych PZPR, poświę= 
cona zagadnieniom wzmoc= 
nienia. pracy politycznej w 
spółdzielniach oraz w groma- 


dach, w których znajdują się 


spóldzielnie. 

Refera(  analizująćy osią- 
gnięcia i braki w pr spół- 
dzielni produkcyjnych na od- 
cinku politycznym i gospo- 
darczym wygłosił kierownik 
Wydziału Rolnego Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR — tow. 
Stanisław Dobrodziej,  Refe= 
rent stwierdził, że dotychcza= 
sowe osiągnięcia dziesiątek 
spółdzielni produkcyjnych wo- 
jewództwa łódzkiego, wzrost 
dobrobytu -ich członków, wy= 
sokie zbiory i pomyślne wy- 
niki hodowli przekonały już 


wielu pracujących chłopów o- 


wyższości gospodarki zespo- 
łowej nad indywidualną, cze- 
go dowodem jest ciągłe 
wstępowanie do spółdzielni 
coraz to nowych chłopów, jak 
np. w Opiesinie, Gałkówku i 
w wielu innych  spółdziel- 
niach produkcyjnych. 

W dyskusji, w której wzię- 
ło udział 21 mówców, towa= 


Obozy jenieckie na: Kbżedo 


„Oświadczamy z pełną odpowiedzialnością, że armia a- 

merykańska nie będzie już mordować jeńców koreań- | 
skiej armii ludowej i ochotników chińskich“. Podpisy 

„gen. brygady Dodd, gen. brygady Colson“. 

Napisem tym, który zostat umieszczony przed drutami” 
obozu Nr 76, amerykańskie dowództwo obozu jenieckie- 

go, wyraźnie przyznaje się do popełniania mordów na 


żołnierzach koreańskiej armii 


ludowej i ochotników 


chińskich. 


Fot. — CAF 


| N 


owa masakra jeńców 
na wyspie Kożedo 


PEKIN (PAP). Agencja No- 
wych Chin donosi, przytacza- 
jąc doniesienia amerykańskich 
agencji prasowych, że 2 i- 3 
czerwca Amerykanie dokonali 
nowej masakry jeńców wojen- 
nych na wyspie Kożedo, wy- 
konując instrukcje swego do- 
wództwa, które planuje maso- 
wą zagładę jeńców. | 

3 czerwca straż amerykańska 
w sektorze obozowym nr 78 o- 


Odradzający się nazizm 
— ageniura amerykańskiego imperializmu 


jest 
Strempel, b. sekretarz ambasady hitle- 


-Herbert von 


tworzyła ogień z ciężkiego ka- 
rabinu maszynowego, zabija- 
jąc jednego jeńca i raniąc dru- 
giego. W sektorze nr 604 Ame- 
rykanie również ostrzelali gru- 
pę jeńców wojennych, raniąc 
4 osoby. Agencja „Associated 
Press“ donosi, że wieczorem 2 
czerwca przy wejściu do sek- 
tora nr 602 zraniono jeszcze 
dwóch jeńców wojennych. 


wojny i była przedrukowana w prasie: 
„Musimy liczyć się z możliwością , że 


wie armii europejskiej, oficerowie fran- 
cuscy i belgijscy wyrażali podobno w 
kuluarach oburzenie, że sztabowcy za- 
chodnio-niemieccy wydelegowani przez 
Adenauera otoczeni są wyłącznie przez 
notorycznych faszystów hitlerowskich, 
występujących w roli doradców poli- 
tycznych. 


„Święte oburzenie“ tych oficerów jest 
co najmniej naiwne. Wiadomo bowiem, 
że adenauerowskie ministerstwo spraw 
zagranicznych np. obsadzone jęst w 85 
proć. przez hitlerowców. 


Radio bawarskie podało ostatnio dane 


statystyczne o obsadzie poszczególnych: 


departamentów bonnskiego MSZ. W 
departamencie politycznym całe kie- 
rownictwo, a więc szef departamentu i 
wszyscy naczelnicy wydziałów, to nazi- 
ści ze sztabu Ribbentroppa. W departa- 
mencie krajów śfederowanych (Linder- 
departament) na osiem stanowisk kie- 
rowniczych, siedem obsadzono przez 
b. członków partii hitlerowskiej i nazi- 
stowskiej służby zagranicznej. To samo 
stwierdzić można w departamencie eko- 
nomicznym, kulturalnym i w protokóle 
dyplomatycznym. 


W departamencie personalnym, który 
jest odpowiedzialny za politykę kadr, 
na 19 stanowisk kierowniczych 18 sta- 
nowisk powierzono urzędnikom hitle- 
rowskiej służby zagranicznej, w tym 14 
b. członkom NSDAP. 

Między dygnitarzami MSZ znajdują 
się m. in. radca legacyjny von Keller, 
radca legacyjny Melchers, ekspert w 
sprawach Środkowego Wschodu, który 
swego czasu prowadził z ramienia Hit- 
lera pertraktacje z Wielkim Muftim Je- 
rozolimy, naczelńik von Truetzschier, 
który m. in. opracował osławioną białą 
księgę Ribbentroppa; gwiazdą wydziału 


rowskiej w Waszyngtonie, organizator 
V kolumny w Stanach Zjednoczonych w 
czasie wojny. Obecnie ma on duże pole 
do nawiązywania starych kontaktów za 
Oceanem. 


W kołach poinformowanych utrzy- 
muje się pogląd, że na terenie Niemiec 
Zachodnich istnieje podziemna organi- 
zacja nazistowska, z centralnym kierow- 
nictwem, które posiada kontakty i agen- 
tów poza granicami Niemiec. Pisze 
o tym wyraźnie „Echo der Woche* 
z Monachium w dłuższym artykule, in- 
formując o faszystowskiej organizacji, 
której ogniwa znajdują się w Kairze, 
Madrycie, Rzymie i na terenie Środko= 
wego Wschodu. Ę 

Artykuł „Echo der Woche* pokrywa 
się z informacją amerykańskiego ty- 
godnika „Time* z 3 marca 1952 roku, 
który mówi o zjeździe hitlerowców 
w Szwecji. Informacja ta oparta jest 
m. in. na aferze zdemaskowanego nie- 
dawno rzekomego dr. Franza Richtera, 
posła do Bundestagu z Hannoweru, któ- 
ry okazał się kapitanem SS Fritzem 
Roeslerem. Aresztowany Roesler zeznał 
m. in, że brał udział w r. 1949 w zjeź- 
dzie faszystowskim w Sztokholmie. Nie 
jest pozbawionym pikanterii fakt, że 
ten nazista ukończył uprzednio kilku- 
tygodniowy kurs „demokratyczny* w 
Anglii. 

Hitlerowski ruch podziemny nie jest 
niespodzianką, gdyż zapowiedź jego 
mieliśmy już w roku 1944, gdy Armia 
Radziecka szła naprzód i zbliżał się nie- 
uchronny koniec zbrodniczego reżimu 
Hitlera. Wówczas to na poufnych kon- 


ferencjach partii nazistowskiej była o- 


pracowywana taktyka hitlerowców na 
wypadek klęski. Oto dosłowny tekst 
jednej z odeżw do nazistów, która prze- 
dostała sie na teren Francii w czasie 


partia będzie musiała zejść do podzie- 
mia. Musimy już dziś uczynić koniecz- 
ne przygotowania*. 

Na terenie Szwajcarii zdemaskowano 
ręzydenta z Lugano, rzekomieg» uchodź= 
cę rumuńskiego, który okazał się b. dy- 
gnitarzem SS, Eugenu Dollmanem, blis- 
kim współpracownikiem Himmlera, a 
w czasie wojny łącznikiem na terenie 
Włoch między Gestapo i kwaterą mar- 
szałka Mannsteina, dowódcy wojsk hit= 
lerowskich wę Włoszech. 


Dollman pozostawał w kontakcie z 
grupą b. nazistów w Egipcie, która 
działała na terenie Środkowego Wscho 
du wśród Arabów na rzecz gen. Franco. 
„Agenci wywiadu w Europie — pisze 
amerykański tygodnik „The Nation“ — 
którzy zajmują się tym problemem, są 
przekonani, że jakaś komórka reorgani- 
zuje siły faszystowskie na świecie 
z podziemnej kwatery w Madrycie. 
Agenci ci są również przekonani, że fa- 
szyści mają w swej dyspozycji dużo za- 
sobów pieniężnych. Należy przypomnieć, 
że w końcowej fazie wojny oficjalne do- 
chodzenia ujawniły, iż ogromne sumy 
pieniężne były przekazywane z Niemiec 
do Hiszpanii i republik południowo- 
amerykańskich, szczególnie do Argen- 
tyny“. : 

W Stanach Zjednoczonych — jak po- 
daje amerykańska prasa postępowa — 
daje się zauważyć ożywienie w kołach 
b. organizacji nazistowskich i licznej 
byłej V kolumny, rekrutującej się z rzesz 
Amerykanów niemieckiego pochodzenia. 
Rzecz jasna, że odradzające się organi- 
zacje nazistowskie są groźną agenturą 


amerykańskiego imperializmu, współ- 
uczestnikiem amervkańskiego spisku 
przeciw narodom Europy. 

L. K. 


` pogody, 


rzysze wskazywali na osią< 
gnięcia i braki w pracy or= 
ganizacji partyjnych w spół= 


dzielniach produkcyjnych, sa= 
mokrytycznie stwierdzając, że 
członkowie partii nie wiele 
robili w kierunku zacieśnienia 
więzi między spółdzielcami a 
ich sąsiadami, małorolnymi i 
średniorolnymi chłopami, g03= 
podarującymi indywidualnie, 


Tow. Banaś, sekretarz ©r= 
ganizacji partyjnej w Opie-. 
sinie, w pow. sieradzkim, 
- stwierdził, że spółdzielnia ich 
na 75 gospodarstw w groma- 
dzie liczy już 41 ezłonków. 
Wyraził on przekonanie, że 
do jesiennych siewów br, 
przystąpi dalszych kilku lub 
kilkunastu nowych członków. 


Dyskusję podsumował tow. 
Dobrodziej, wskazując na źró- 
dła braków w pracy organi- 
zacji partyjnych oraz na spo- 
soby ich przezwyciężania. 


Hydrometeorologia 
dopomcże rolniectwu 
w podncszeniu 
produkcji roślinnej 


| WARSZAWA (PAP) Cen- 


trałny Instytut Rolniczy zor- 
ganizował w tych dniach kon- 
ferencję pracowników nauko= 
wych z Państwowego Instytu- 
tu Hydrologiczno - Meteorolo- 
gicznego z wybitnymi naukow= 
cami wyższych szkół rolniczych 
i rolniczych instytutów nauko= 
wych. W konferencji wzięli 
również udział przedstawiciele 
Ministerstwa Rolnictwa, Mini- 
sterstwa PGR oraz zaintereso- 
wanych instytucji. 


W związku z coraz większy- 
mi potrzebami rozwijającej 
się produkcji rolnej, nauka i 
praktyka rolnicza stawia przed 


- PIHM m, in. zadania: prowa- 


dzenia dalszych prac nad 
zwiększeniem zasięgu prognoz 
sporządzanych . dla 
rolnictwa, z 2 dni do 5—7 dni, 
dostosowania w miarę możli= 
wości opracowań prognoz dla 
konkretnych potrzeb rolnika, 
np. prognozy przymrozków, 
powodzi itp., pogłębienia ba- 
dań nad ustaleniem warunków 
klimatycznych w poszczegól- 
nych dzjelnicach kraju, co bę- 
dzie miało duże znaczenie przy 
opracowywaniu rejonizacji u= 


praw roślinnych, oraz prowa= 


dzenia badań nad możliwościa= 
mi kształtowania klimatu przez 
człowieka. 


Niepokój amerykańskich 


partnerów 


Już cztery miesiące rozgry- 
wą się ponura tragedia na 
wyspie śmierci Kożedo. Od 
czterech miesięcy amerykań- 
scy oprawcy znęcają się w be- 
stialski sposób mad koreań- 
skimi i chińskimi jeńcami wo- 
jennymi, by zmusić ich do wy- 
rżeczenia się własnej ojczyzny 
i zaciągnięcia się w służbę 
band lisynmanowskich, które 
w imię interesów Wall-Street 
prowadzą bratobójczą wojnę w 
Korei. 

Natychmiast po objęciu 
funkcji "po zdymisjonowanym 
generale Colsonie, nowy ko- 
mendant obozu na wyspie Ko- 
żedo, generał Boatner, tymi 
oto słowami określił swą mi- 
sję: „Chcemy wpoić im (tj. 
jeńcom) przeświadczenie, że 
jesteśmy silni... Zbytnim opty- 
mizmem byłoby mniemanie, że 
zdołam opanować sytuację bez 
żadnego rozlewu krwi...'*. 


Słowa generała nie były rzu- 
cone na wiatr. Dzień po dniu 


amerykańscy lagerfuehrerzy 
nękają bezbronnych jeńców 
metodami, z których sam 


Himmler mógłby być dumny. 
Tzw. akcje, czyli krwawe roz- 
prawy żołdaków pastwiących 
się nad jeńcami, są na porząd- 
ku dnia. Stałym systemem 
zbirów amerykańskich jest or- 
ganizowanie masakr. 


Aby złamać opór jeńców, a- 


merykańscy zbrodniarze mo- 
rzą głodem 8.000 chorych i ran- 
nych jeńców. 


Widownią krwawych prze- 
stępstw amerykańskich opraw- 
ców jest nie tylko Kożedo. 
Masowe mordy jeńców wojen- 
nych miały miejsce również w 
obozie w pobliżu Wonsanu, w 


| Jongczon koło Taegu i w in- 


nych miejscowościach. 
Bohaterski opór jeńców ko- 
reańskich i chińskich, nie da- 
jących się zastraszyć represja- 
mi, wywołuje wściekłość wśród 
amerykańskich żołdaków. Ko- 
respondent amerykańskiej a- 
gencji „Associated Press“, za- 
pówiada po prostu, że „godzina 


decydującego uderzenia na 
wyspie zbliża się“. 
Przygotowania do owego 


„decydującego uderzenia“ wy- 
glądają następująco: tereny 0- 
bozu zostały otoczone potrój- 
nymi zasiekami, mnóstwo czoł- 
gów i broni maszynowej stoi 
w pogotowiu wokół obozu. 7a= 
toga wartownieza, do nieędaw= 
na składająca się z 6.000 żoł- 
nierzy, została zwiększona do 
siły jednej dywizji. Wśród no- 
wych strażników znajdują się 
kanadyjscy, angielscy i greccy 
żołnierze. Amerykańscy ludo- 
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s .. 
w Korei 
bójcy uznali bowiem, że znacz- 
nie wygodniej dla nich będzie, 
gdy dalszych zbrodni dokony= _ 
wać będą cudzymi rękami. “ 
„New York Times“ w kores- 
pondencji z Londynu stwięr- 


dza, że „wojna w Korei, która ` 


nigdy nie była popułarna w 
Wielkiej Brytanii, staje się co- 
raż bardziej niepopularna, a 
amerykańskie metody jej pro- 
wadzenia stają się dla brytyj- 
skiej opinii coraz bardziej po- 
 dejrzane'". 


Powodem niepokoju partne- l 


rów USA w wojnie koreańskiej 
jest nie tylko sprawa jeńców 
z Kożedo, która w pełnym 
świetle ujawniła zamiary ame- 
rykańskie, zmierzające do stór- 
pedowania rozmów rozejmo- 
wych i kontynuowania agresji. 
Rozwój sytuacji w Południo- 
wej Korei zaczyna budzić 
wśród nich coraz poważniejsze 
wątpliwości co do celowości 
kontynuowania awantury wo- 
jennej. 


Rozkład w państwie Li Syn 
Mana następuje w tempie nie- 
zwykle szybkim. Nie. mogąc 
złamać wzrastającego w kraju, 
oporu, Li Syn Man wprowa= 
dził stan wyjątkowy, areszto= 
wał wielu posłów, wprowadził 
krwawą dyktaturę. Mimo ter- 
roru i szykan, w Południowej 
Korei wzrasta ruch partyzanc- 
ki, mnożą się wystąpienia prze- 
ciw władzy krwawego starca, 


Zbrodnie amerykańskie w 
Kożedo, torpedowanie układów 
w Parmiundżon i sytuacja w 
Korei Południowej wywołały 
poważne zaniepokojenie wśród 
amerykańskich satelitów. Rząd 
brytyjski wysłał generała A- 
leksandra do Korei, by na 
miejscu zbadał całokształt sy= 
tuacji politycznej w Korei Po= 
łudniowej oraz sprawę jeń- 
ców. Wyrazem wzrastającej 
obawy przed możliwością 
przerwania rozmów rozejrio- 
wych jest coraz głośniejsze do- 
maganie się ze strony sateli- 


tów USA, przede wszystkim | 


zaś Wielkiej Brytanii i Austra- 
li, przeniesienia problemu ko= 
reańskiego na szersze forum 
ONZ. 


Bestialska wojna na Korei, 
krwawe masakry bezbronnych 
jeńców postawiły imperializm 
amerykański pod pręgierzem 
całej światowej opinii publicz= 
nej. Pod naciskiem mas ludo- 
wych nawet reakcyjne reżimy 
satelitów Stanów Zjednocżo= 
nych usiłują odseparować się 
od głównych 
rzezi koreańsk'ei, „„ 

L. M 


organizatorów 


M 


o czerwca 1952 r. (Nr 135) 


Dla budowli pokoju 


W cementowni Riidersdorf 


ku 3 nowe piece cementowe. Dzięki nim produkeja ce- 


koło Berlina oddano do użyt- P 


mentowni Rüdersdorf, służąca pokojowemu budownic- 
twu NRD, wzrośnie trzykrotnie w porównaniu z ub: r. 


W dniu 6 czerwca 1950 roku 
rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
podpisał z rządem NRD układ 
o wzajemnej współpracy go- 
spodarczej, zacieśniając w ten 
sposób węzły przyjaźni na- 
rodu polskiego z narodem nie- 
mieckim na odcinku gospo- 
darczym. 


Gospodarczy układ niemiec- 
ko - polski,układ dwóch na- 
rodów, kroczących jedną dro- 
gą do jednego celu — poko-= 
ju, układ oparty na wzajem- 
nej przyjaźni i zrozumieniu, 
ogromnie wzmacnia potencjał 
gospodarczy naszych dwóch 
państw Każdy z nas zdaje 
sobie sprawę, że za Odrą i Ny- 
są mamy dobrych przyjaciół, 
którzy w każdej chwili i oko- 
liczności przy;dą nam z pomo- 
-cą i którym my również chce- 
my pomagać z całego serca. 
Gdy w ubiegłym .roku hie ob- 
rodziły w naszym kraju zieme 
niaki, otrzymaliśmy je w get- 
kach wagonów z NRD. W wie- 
lu nowowybudowanych fabry- 
kach zainstalowaliśmy cenne 
maszyny niemieckie, a przy 
budowie rurociągu Pilica — 
Łódź pracuje znakomita ko- 
paczka z NRD. 

W II rocznicę podpisania 
tego ogromnej wagi dokumen- 
tu warto się bliżej zapoznać z 
rozwojem gospodarczym brat- 
niej Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej W NRD znajdu- 
4ą się wielkie zakłady prze- 
mysłowe „Zeissa w Jenie — 
najpote*nieiszy kombinat op- 
tyczny świata, jeden z najwię- 
Fszych zakładów chemi*znych 
Europy — „Leuna — Werke“ 
koło Marsenburga, zatrudnia- 
jacy przeszło 28 tys. robotni - 
ków i zaobatrujacy Niemiec - 
ką Republike Demokratycz- 


na w nawozy sztuezne, 
„Buna — Werke“ w Sach- 
sen—Anhalt — osromne zá- 


kłady produkcji sztucznej gu- 
my, wielkie walcownie stali 
w Riesa obok Drezna. ogrom- 
ne fabryki kabli „Kabel — 
Werke — Oberspree“ w Ber- 
linie demokratvcznym i wiele, 
wiele innych. Cały ten potężny 
przemysł pracuje dla pokoju, 
dla szcześcia i dobrobytu nié- 
mieckieso narodu. 

Produkcja przemysłowa Nie= 
mieckiej Rebubliki Demokra- 
tycznej już w pierwszym 
kwartale 1950 roku osiagneła 
w wielu gałęziach poziom 
przedwojenny 1936 roku, a w 
lipcu tegoż rokn przekroczyła 
£o.o 89 proc. Wzróst produk- 
cji przemysłowej w 1950 ro- 
ku wynosił w porównaniu z 


(do artykułu poniżej) 


rokiem poprzednim 26 proc; 
a wydajność pracy w porów- 
naniu % 1947 r. wzrosła o 67 
proc. W Henigsdorfie, Maks- 
hitte, Riese zbudowano nowe 
walcownie i piece martenow- 
skie, w Brandenburgu i Bre- 
dzie — nowe fabryki metalur- 
giczne, w Zwickau — fabrykę 
traktorów, w Stralsundzie; 
Warnemiinde, Wismarze — ba- 
zy produkcyjne dla budowy 
statków rybackich. c 


Znaczne sukcesy osiągnięto 
również w gospodarce rolnej, 
dzięki rożparcełowaniu majat- 
ków junkiersko - obszarni- 
'czych i przeprowadzonej re= 
formie rolnej. Globalne zbiory 
pszenicy były w 1950 roku 
wyższe o 16 procent w po- 
równaniu z 1949 r. Zlikwido- 
wano bezrobocie, stanowiace 
do dziś plagę Niemiee Za- 
chodnich. Znacznie poprawi: 
ło sie .nłożenie materialne 
robotników. 


Plan 5-letni NRD, obejmu- 
jący lata 1950 — 1955, przewi- 
duje dalszy potężny rozwój 
sił wytwórczych, znaczny roz- 
wój rolnictwa i podniesienie 
stopy życiowej do poziomu do- 
tychczas w historii Niemiec 
nieznanego. Szczególnie szyb- 
ko rozwijać się będzie hutnic- 
twó, przemysł budowy maszyn 
i produkcja energii elektrycz- 
nej. Powstanie wielki państwo= 
wy kombinat hutniczy „Ost“, 
który wyprodukuje w 1955 ro- 
ku 500 tysięcy ton żelaza. 


Niemieccy robotnicy i dzia= 
łacze gospodarczy uczą się na 
doświadezeniach i osiągnię- 
ciach Polski Ludowej. Niedaw= 
no bawili w NRD  murarze 
warszawscy, którzy zapozna- 
wali swych kolegów  berliń- 
skich z nowym systemem prac 
budowlanych. Przed kilku 
dniami rólnicy NRD odwiedzi- 
li spółdzielnie produkcyjne i 
Państwowe Ośrodki Maszyno- 
we. gdzie zaznajomili się z 
zagadnieniami gospodarki spół 
dzielczej. 


W cbecnej sytuacji między- 
narodowej, kiedy imperialiści. 
amerykańscy ujarzmiają g0- 
spodarczo i politycznie Niem- 
cy Zachodnie, pragnąc z nich 
uczynić bazę wypadową prze- 
ciw Związkowi Radzieckiemu 


i krajom demokracji ludowej, 


uk'-d gospodarczy Polski z 
NRD nabiera szczegó!nego zna- 
czenia w naszej walce o po- 
kój. Wzajemna pomoc i 
współpraca wpływa na wzmoc- 


Wzmóc szkolenie młodzieży 
w zakładzie „D“ ZPB im. Stalina 


Radość, entuzjazm i zapał 


biły ze słów młodych robotni- 
ków zakładu D, gdy pó prze- 
mówieniu tow. Saara przystę- 
powali do podejmowania zo- 
bowiązań. 18 zetempowców 2 
pakarni wykona dodatkowe 


prace, obejmujące 200 robo- - 


ezogodzin. Andrzej Bodnar, 
Jan Raksa, Helena Kasprow- 
ska, Helena Olszewska, Anna 
Jandras, Krystyna Matusiak 
usprawnią swój odcinek pracy, 
rozprowadzą pewną ilość ksią- 
żek, będą sporządzać gazetki 
ścienne. Kołó trzecie z  ini= 
ejatywy tow, Szczecińskiego 
weźmie udziaf w wycieczce do 
Wiśniowej Góry, gdzie pomo- 
że w pracach przy regulowa= 
nif tereńu wokół domów kð- 


_ lonijnych. 


Przebieg zebrania świadczył 
e bojowoścj naszej młodzieży. 
Nie powinno to jednak spro= 
wadzać somouspokojenia, Sła- 


x bo bowiem rozwija się tu szko- 


"szkolenia, 


lenie. Brak wykładowców, pre- 

legenci nie przybywają na ze- 

brania, nie dbają o  podnie- 

sienie poziomu uświadómienia 

młodzieży. Na zebranie przed- 

zlotowe, mimo zapewnienia, 

nie przybył przedstawiciel za- 

rządu ZMP Dzielniey Fabrvcz- . 
nej. Zastąpił go na polecenie 

sekretarza organizacji partyj- 

nej tow. Saar. 

ważąco traktuje swe obowiąz- 
ki. Nie kontroluje przebiegu 
nie interesuje się 
porządkiem dziennym zebrań 
koła, często układanym *na 
kolanie”, nie analizuje osiąg- 
nięć produkcyjnych młodzieży 
ani też jej braków į zanied- 
bań. To oderwanie się organi- 
zacji terenowej od młodzieży 
zakładu D świadczy -o bez- 
duszności, którą trzeba zwal- 
czać, 


JÓZEF BAJSZCZAR 
<__ ZPB im. Stalina 
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Epopeja naszego wzrostu | NA. 


Towarzysz Bolesław Bierut 
mówił w 1950 roku: „Pol- 
ska zostanie przekształcona w 
jeden z najbardziej uprzemy-= 
słowionych krajów Europy". 
„Przesiąść się na konia wyższej 
techniki — na nowe, skom- 
plikowane maszyny własnej 
produkcji, na Nową Hutę w 
przemyśle, na elektryfikację, 
na auta własnej produkcji w 
transporcie, na traktor w rol- 
nictwie — dopiero wówczas 
można zbudować trwałe i 
niewzruszone podstawy socja- 
lizmu w Polsce Dopiero bo- 
wiem wyższa technika umoz- 
liwia wysoką wydajność pra- 
cy człowieka 1 stwarza wa- 
runki dla wydatnego wzrostu 
dobrobytu i kultury całego 
narodu, dobrobytu i kuliu.y 
mas pracujących, bez czego 
nie ma socjalizmu”, 

I dlatego przemysł odgrywa 
przodującą tiolę w našzej go- 
spodarce narodowej, a w szcz- 
gólności przemysł ciężki. On 
jest bowiem warunkiem prze- 
budowy i rozbudowy na no- 
wej bazie technicznej całej 
naszej gospodarki i podniesie- 
nia wydajności pracy całego 
społeczeństwa Stalin uczy, że 
przemysł „musi zrekoństruo- 
wać na nowej bazie technicz- 
nej nie tylko sam siebie, nie 
tylko wszystkie gałęzie prze- 
mysłu, wśród nich również 
przemysł lekki. przemysł spo- 


żywczy, przemysł leśny. Must 


W Il rocznicę podpisania układu gospodarczego 
z Niemiecką Republiką Demokratyczną 


nienie oraz rozwój gospodar- 
czy obu zaprzyjaźnionych kra- 
jów, a zatem na wzmocnie= 
nie sił obozu pokoju. 

Ludność NRD, przeciwsta- 
wiając się agresywnym planom 
amerykańskim, a zwłaszcza 
militarystycznemu „układowi 
ogólnemu“, skierowanemu 
swym ostrzem przeciw nā- 
szym granicom na Odrze i Ny- 
sie, daje wyraz niezłomnej 
woli walki o pokój. 

— „Patriotą jest ten — kto 
broni polskości na Odrze i Ny- 
sie“ — rozlega się dziś w Nie- 
mieckiej Republice Demokra- 
tycznej, „patriotą jest ten — 
kto walczy o jednolite, nie- 
podległe, demokratyczne i po- 
kejowe Niemcy'* — rozbrzmie- 
wa dziś od Essen do Górlitz. 
Ogólnonarodowy protest prze- 
ciw militarystycznej polityce 
Adenauera wstrząsa Niemca- 
mi Zachodnimi falą strajków 
i demonstracji. » 

W tych trudnych zmaganiach 
naród niemiecki ma trwałą 
bazę — NRD, która jest dla 
wszystkich żywym przykładem 
prawdziwie demokratycznego, 
pokojowego państwa niemiec- 
kiego, wskazuje wszystkim 
uczciwym. Niemcom drogę do 
pokoju, do szczęśliwego jutra 

Układ gospodarczy między 
Polską a NRD, wspólne cele 
walki o pokoj, dodają siły i 
energii narodowi niemieckie- 
mu w jego walce o zjednoczo- 
ne, demokratyczne Niemcy. 

Naród niemiecki, broniąc 
pokóju — broni zarazem nie- 
zawisłości Polski. Naród pol- 
ski, podtrzymując słuszne i 
sprawiedliwe żądania patrio- 
tów niemieckich, domagają- 
cych się utworzenia jednoli - 
tych, demokratycznych Nie- 
miec =- broni jednocześnie nie- 
zawisłości i niepodległości na- 
rodu niemieckiego 

JERZY DANIELEWICZ 


-przemysł. 


jeszcze zrekonstruować wszy- 
stkie rodzaje transportu i 
wszystkie gałęzie rolnictwa. 
Może on jednak spełnić to 
zadanie jedynie wtedy, jeżeli 
przemysł budowy maszyn — 
podstawowa dźwignia rekon- 
strukcji gospodarki narodowej 
— zajmie w nim czołowe miej- 
sce", 

Tysiące traktorów, .snopo = 
wiązałek, kosiarek, zasiliło na- 
sze rolnictwo za  pośrednic- 
twem Państwowych Ośrodków 
Maszynowych. Zawdzięczamy 
to przemysłowi: po drogach 
polskich jeźdżą już samocho- 
dy ciężarowe i osobowe, mo- 
tocykle i rowery polskiej pro- 
dukcji, Wypuściły je nowe 
zakłady polskiego przemysłu 
motoryzacyjnego. Budujemy 
nowe fabryki, wytwarzające 
tkaniny, odzież, obuwie, pā- 
ier, lekarstwa itp. Materia = 
łów budowlanych dla ich bu= 
dynków, masżyn i urządzeń 
technicznych dostarcza nasz 
Rekordowe tempo 
naszego budownictwa miesz = 
kaniowego i przemysłowego 
zawdzięczamy między innymi 
wprowadzeniu nowych niate- 
riałów budowlanych — piano= 
betonu, betonu strunowego, 
płyt  spilśnionych, cementu 
szybkosprawnego,  Wytwórcą 
ich jest nasz przemysł. Sło- 
wem, gdziekolwiek zechcemy 
doszukiwać się źródła potoku 
nowych sił, przyśpieszających 
rozwój naszego organizmu go- 
spodarczego, wszędzie odnaj- 
uziemy przemysł. 

Nasz Plan Sześcioletni, to 
plan szczególnie szybkiego 
wzrostu przemysłu budowy 
maszyn, tego centralnego o- 
środka socjalistycznego prze- 
mysłu. W roku 1937 stanowił 
on siedem procent całej pro- 
dukcji wielkiego i średniegu 
przemysłu. W roku 1955 bę- 
dzie on stanowił czternaście 
procent przemysłu, 4-krotnie 
większego niż przemysł roku 
1938. Dla ludzi wychowanych 
w warunkach gospodarki ka- 
pitalistycznej zadania takie 
mogłyby się wydać utopią, I 
rzeczywiście byłyby utopią w 
warunkach gospodarki kapi- 
talistycznej. Dla nas, żyją” 
cych w okresie socjalistyczne= 
go uprzemysłowienia, są one 
niewztuszalnym prawem. 

w roku bieżącym każdy 
dział produkcji mdszyn doko- 
na olbrzymiego skoku na- 
przód. Zbudujemy o 58,8 proc. 


więcej maszyn górniczych niż 


w roku 1951; 35,2 proc. wię- 
cej maszyn ciężkich, 646 proc. 
więcej maszyn okrętowych; o 
64,4 proc. wzrośnie produkcja 
przemysłu motoryzacyjnego; 
wytworzymy o 45,8 proc. wię- 
cej obrabiarek. 


Pomocą w tym dziele bę- 
dzie dla nas wprowadzenie w 
roku bieżącym nowych kon- 
strukcji, opartych w poważ- 
nej części o radziecką doku- 
mentacje techniczną. Zadania 
tak szybkiego rozwoju  prze- 
mysłu maszynowego wykona- 
my 'w twardej, uporczywej 
walce o rozszerzenie naszej 
bazy surowcowej i energety- 
cznej, 


Nie można zbudować  bo= 
wiem żadnej maszyny, jeśli 
nie ma się dosyć węgła, tego 


GLOS ROBUTNICZY , 


„chleba przemysłu“ 1 koksu, 
jeśli nie ma dość metalu — 
„podstawy podstaw przemys- 
łu“; żaden silnik nie ruszy bez 
„krwi motoru“ — nafty, lub 
bez „białego wegla“ — €ner- 
gii elektrycznej, czerpanej z 
siły wody. a 

Walkę o rozszerzenie bazy 
surowcowej i energetycznej 
prowadzimy wśród wielu trud- 
ności. W roku 1951 górnictwo, 
na przykład, przekroczyło plan 
dzięki uporczywej walce o 
równomierność produkcji, © 
realizację metod cyklicznej 
pracy na ścianach wydobyw= 
czych, o likwidację przestojów 
maszyn i urządzeń. Dokłada 
się wszelkich starań, by po- 
prawić warunki bytowe: gór= 
ników i ich rodzin, by we wła- 
ściwy sposób szkolić mło- 
dzież górniczą. Nasze ośrodki 
naukowo - badawcze ' dokła- 
dają wszelkich starań, by po- 
większyć produkcję miedzi, 
cynku, ołowiu i innych metali 
nieżelaznych, niezbędnych 
przemysłowi elektrotechnicz- 
nemu i  teletechnicznemu. 
Walka o plan naszych górni- 
ków, metalowców, budowla = 
nych będzie kiedyś materia- 
łem dla wielkich epików. Jest 
w niej dość materiału na nie- 
jedną epopeję. : 

Zadymił w roku ubiegłym 
wielki piec „B“ w hucie „Ko= 
ściuszko', piece martenowskie 
w hucie im. Bolesława Bieru= 
ta w Częstochowie. Można 
by długo wyliczać. Można by 
na przykład mówić o wielkim 
czarodzieju przemysłu — che- 
mii, składać hołd tym, którzy 
rozpoczęli produkcję kwasu 
siarkowego na bazie anhy- 
drytu, sławić twórców no- 
wych rodzajów żywie synte- 
tycznych. Niech poetom, nie 
dziennikarzom, przypadnie w 
udziale zaszczyt  opiewania 
czynów, dzieł śmiałych pro- 
jektantów i wykonawców, wir- 
tuozów budownictwa naszego 


przemysłu. Jedno tylko po- 
wiedzieć się godzi: lata, które 
przeżywamy, przejdą do naj- 
lepszych kart naszej histo- 
rii, Wpisane będą do rozdzia- 
łu o dziejach wspaniałego 
wzrostu : siły i bogactwa na- 
szego narodu, 


„Panie! A cukier i mydło?“ 
— przypomni niejeden czytel- 
nik. - 

Jest jedna tylko rada na 
nasze trudności gospodarcze. 
By wzmóc produkcję rolnic- 
twa, by nasycić nasz rynek 
takimi ilościami mięsa i cu- 
kru, aby mowy być nie mog- 
ło o jakichkolwiek  brakach, 
by wyprodukować taką ilość 
tłuszczów, mydła, aby żnów 
ugięły się półki naszych my 
dlarni, należy wielokrotnie roz- 
budować przemysł. Innej dro- 
gi nie ma. I tą drogą poszli- 
śmy. Dzięki temu jesteśmy 
pewni naszej przyszłości. Dzię- 
ki temu nie ma w atmosferze 
życia naszego ani krzty bezna- 
dziejności, w przeciwieństwie 
do smutnych lat Polski mię- 
dzywojennej. W tyglach i re- 
tortach przemysłu ciężkiego 
i chemicznego tworzy się na- 
rzędzia i środki, które pozwo- 
lą tak rozwinąć wytwórczość 
przemysłu środków spożycia, 
tak wzmóc produkcję rolni- 
czą, tak ją przebudować, by 
dość było mięsa, dość cukru, 


dość mydła. By stworzyć erę 
dobrobytu dla każdego czło- 


wieka pracy. 
M. P. 


Gdy na zebraniu koła ZMP 
przy POM Nr 138 w Zapolu 
pow. sieradzkiego ob. Szałas 
odczytał _ słówa Apelu ZG 
ZMP: „..Niechaj pójdą w za- 
wody młodzi górnicy, hutnicy, 
spawacze, tokarze, prządki, 
murarze i traktorzyści...* — w 
przystrojonej czerwienią świe- 
tlicy zapanował gwar. Młodzi 


Pan prezes wpada w melancholię 


Jeden z filarów międzynaro= 
dówki zdrajców, tudzież płat- 
ny agent wywiadu amerykań- 
skiego, p. Stanisław Mikołaj- 
czyk, w wolnych (od zajęć „ża- 
wodowych"') chwilach poświę- 
ca się gorliwie „służbie dia oj- 
czyżny'. Po każdym instąuk- 
tażu w wiadomym wydziale 
Departamentu Stanu, a szcze- 
gólnie po każdej zaliczce z tru- 
manowskiego funduszu 100 
milionów dolarów, wzrasta 
temperatura uczuć patriotycz- 
nych „wodza narodu* W ta- 
kich wzniosłych momentach 
serce jego, pełne małości do 
„umęczonego kraju“; zwraca 
się ku braciom Polakcm za 
„żelazną kurtyną”.. Wygłasza 
wtedy płomienne przemówie- 
nia, udziela wywiadów,, wyda- 
je orędzia itd., itd. 


Z takim „orędziem”* zwrócił 
się kilka dni temu p. Mikołaj- 
czyk z okazji Święta Ludowe- 
go. Stojąc przed mikrofonem 
BBC, zgrany szuler emigracji 
z łeżką w oku (i z dolarami w 


kieszeni) mówił o nieszczęsnej * 


doli... „wydziedziczonych z zie- 
mi chłopów* i „pozbawionych 
inicjatywy prywatnej obywa= 
teli“. Oto kogo opłakuje pan 
prezes. Byłych fabrykantów +i 
obsżarników żałuje tak bardzo 
p. Mikołajczyk, nad ich losem 
wylewa obficie łzy współczu- 
cia. Ich pan prezes pragnie 
„wyzwolić(. Pam Mikolujczyk 
śni o powrocie dawnych „dob- 
rych“ czasów bezrobocia t głó- 
du w dzielnicach robotniczych, 
czasów nędzy i niewoli chiop- 
skiej. =Ą 

Ale jak tu wrócić? W jakń 
sposób urzeczywistnić te ma- 
rzenia? I tu wychodzi szydło 


traktorzyści poczęli omawiać 
możliwości zobowiązań. 

— Ja podejmuję się przedłu- 
żyć czas użytkowania maszyn 
o 3.000 godzin — powiedział 
tow. Adamski, Czy to możli- 
we? Okazało się, że tak. 
Wszystko starannie wyliczo- 
no, podsumowano. Zobowiąza- 
nie wyglądało okazale. Prze- 


Rośnie nowa Warszawa 


Z każdym dniem rośnie nowa Warszawa, stolica Polski Ludowej. Powstają nowe do- 
my, ulice i osiedla mieszkanio we dla świata pracy. 
NA ZDJĘCIU: widok na Plac Warecki w kierunku ul. Mazowieckiej. W głębi widać od- 


budowywany wieżowiec: 


Otwarta droga 


Zarząd Dzielnicy zbyt lekce- 


— I czego ty tam szukać chcesz? — biadoliła 
matka. — A bo ci to w domu źle? I nie naro- 
bisz się, i bosy nie chodzisz, i łyżki strawy też 
ci nikt nie żałuje... 

Jasiek tylko ramionami wzruszał na te słowa. 
Jak miał wytłumaczyć matce, że to wcale nie 
6 to chodziło? Że właśnie tego wałęsania się 
z kąta w kąt nie mógł dłużej wytrzymać? Pięć 
hektarów gruntu, krowa, koń i dwie świnie, 
a w domu matka, żonaty brat,'on i troje młod- 
szego rodzeństwa... Co miał robić Jasiek w tych 
warunkach w domu? Inni zawodów się dobija- 
ją, na „ludzi wychodzą, a on na łaskawym chle- 
bie u brata ma pozostawać? 


Ale matka miała swoje wspomnienia. Gospo-* 


darka, na której siedzieli teraz w siedmioro, 
w gromadzie Księstwo, gmina Brużyca Wielka, 
w pow. łódzkim, nadzielona im została z re- 
formy rolnej już po śmierci męża. Gdy Wale- 
rian Jóźwiak żył, nie mieli nic swojego. Całe 
życie pracowali dla innych. Wynajmowali się 
bogaczom do robót polnych, pracowali przy żni- 
wach i wykopkach — jak to wyrobnicy. 

Jasiek Jóźwiak od 1948 roku należał do ZMP, 
Chodził na zebrania, rozmawiał z kolegami, 
wiedział, jak wielu z nich pokierowało swym 
losem. Stasiek Kowalski, Józek Gruda, Wacek 
Lipczyński — mimo że posiadali własne gospo- 
darki, tyle, że małe, karłowate, takie, że z mich 
trudno wyżyć było zbyt licznej rodzinie — zo- 
stawili na nich braci, a sami pojechali do miast, 
są już tam kilkanaście miesięcy, pracują i do- 
brze im się powodzi. Stasiek robi w kopalni, 
Józek w fabryce tekstylnej, a Wacek Lipczyński 
to aż do Gdańska zawędrował i jest teraz me- 
chanikiem w stoczni. 

Więc co się tu długo namyślać? 

Pożegnał Jasiek matkę, uspokoił staruszkę, 
jak tylko umiał, i pojechał. 


* ś * 


— Z kim chciałbyś pracować? — zapytał kie- 
rownik budowy — z murarzami? Betoniarzami? 
Zbrojarzami? 

Jasiek nie wiedział, co na to odpowiedzieć. 
Murarze. betoniarze, zbrojarze.. — a bo to on 
wiedział, na czym polegała ich praca? 

— No, nic. ldź narazie do wożenia cegły, Zo- 
baczymy później. co z ciebie będzie. 

Cały ogromny teren budowy Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej tętnił wytężoną pracą. 


| Tu przekopywano ulicę, tam potężne machiny 


żelaznymi cielskami kruszyły ruiny, tam znowu 
wysmukłe transportery unosiły cegły na ruszto- 
wania, po których wysoko nad ziemią uwijali 
się zręcznie robotnicy. Jak tu się w tym wszyst- 
kim nie zgubić? 

Jaśkowi dano drewniańą taczkę ł kazano mu 
nią podwozić cegły do windy. Przez gały dzień 
wybierał Jasiek cegły ze stosu, ukł ał je na 
taczce, potem wiózł do windy, opróżniał taczkę, 
i wracał z nią na plac po nowy ładunek. Nie 
bardzo było mu to w smak. , 

Inni murowali ściany, obkładali je tynkiem, 
malowali, a on nic, tylko ze swoją taczką tam 
i z powrotem biegał. Gdy wieczorem zaprowa- 
dzono go do hotelu robotniczego, nie miał na- 
wet ochoty z kolegami porozmawiać. 

Późną jesienią, gdy pierwsze mrozy oszroniły 
już młode mury, ogłoszono wezwanie brygadzi- 
sty Malinowskiego, który zobowiąźał się zorga- 
nizować młodzieżową brygadę malarską i w szko- 
leniu przywarsztatowym — nie odrywając niko- 
go od pracy — wyszkolić swych uczniów na wy- 
kwalifikowanych malarzy. Ba, Malinowski! Ze- 
tempowiec, przodownik pracy, wyrabiający po- 
nad 500 proc. normy — żeby tylko zechciał przy= 
jąć do brygady, to już można być © swój los 


spokojny. 

Przyjął. 

— Jeszcze tam w głowie nie wszystko ma upo- 
rządkowane — zaopiniowało o Jaśku kierowni- 


ctwo budowy i organizacja ZMP — ale jak go 


„wziąć porządnie w ręce, to będzie z niego czło= 


wiek. 

Pierwszą pracą, jaką im, wyznaczono, było 
małowanie grzejników. A, no — jak malować, 
to malować! Chwycił Jasiek pędzel i rozglądał 
się za farbą. A tu Malinowski wtyka mu w rę- 
kę drucianą szczotkę. 

— Najpierw trzeba rury wyszorować, wygła- 
dzić, a potem dopiero malować. 

Szorował Jasiek rury szczotką, wygładzał glas- 
papiełem, w końcu dorwał się do farby. Mach- 
nął raz i drugi pędzlem, a tu spod farby wycho- 
dzą jakieś strupy, jakby liszajem osiadłe na 
rurze. ó f 

— Źje! — mówi Malinowski. — 
wygładzić i jeszcze raz pomalować. 

= Nie tak sobie Jasiek wyobrażał pracę ma- 
larza. No — ale nie on jeden. Kazimierz Choj- 
nacki, Grzegorz Jachniewski, Witold 1 Andrzej 
Millerowie — wszyscy członkówie młodzieżowej 
brygady Malinowskiego — przeżywali podobne 


Zeskrobać, 


rozczarowania. I wszyscy je wspólnie przezwy= 
ciężyli... . 
* A a 

Młodzieżowa brygada malarza Malinowskiego 
na budowie 6 A-MDM w Warszawie wykonała 
w styczniu br. 308 proc. normy. Dla uczczenia 
dziesięciolecia Polskiej Partii Robotniczej zobo= 
wiązała się podnieść wydajność do 400 proc. 
Młodzi robotnicy: Jan Jóźwiak, Kazimierz Choj- 
nacki, Grzegorz Jachniewski, Witold i Andrzej 
Millerowie — wówczas wykwalifikowani już 
malarze — wzięli się z zapałem do pracy. Nor- 
mę wykonali w lutym br. w 450 proc. 

Jasiek Jóźwiak przeliczył pieniądze: było te- 
go około 600 zł. — nieźle, jak na dwutygodniową 
wypłatę! Schował pieniądze do kieszeni i szybko 
pobiegł do swego robotniczego hotelu. Jest już 
blisko druga godzina, a o czwartej ma przecież 
pociąg do domu. A tu trzeba się jeszcze umyć, 
zmienić bieliznę, włożyć nowe ubranie... © 

Gdy przyjechał pierwszy raż do domu, matka 
prawie go nie poznała. I nie tylko matka... Jest 
jeszcze ktoś we wsi — może ma na imię Basia, 
może Zosia lub Hania — Jasiek nie chce o niej 
opowiadać — kto również z utęsknieniem czekał 
jego pfzyjazdu. Jasiek byłby się z nią już daw- 
no ożenił, gdyby nie trudności rodzinne. W do- 
mu były już przecież dwie gospodynie: matka i 
bratowa. Miałże by Jasiek sprowadzać do nich 
trzecią? 

No, teraz — inna sprawa. Kiedyś był niczym 
— człowiekiem bez wykształcenia i zawodu. Te- 
raz jest wykwalifikowanym robotnikiem. Nie 
potrzebuje się na nikogo oglądać. To dopiero 
rok upłynął od dnia, w którym opuścił rodzinną 
wioskę, a jakże inne otworzyło się przed nim 
życie... - 


* 
2 * 


Wzdłuż wielkiej arterii budowlanej Warsza= 
wy — na tle nowych bloków Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej — spoglądają na prze- 
chodniów z ogromnych portretów dobrze znane 
wszystkim twarze: Tadeusza . Paska, Władysła= 
wa Ostatka, Bolesława Olechno.. — przodow= 
ników pracy, budowniczych nowej Warszawy. 

Wielu ż nieh jeszcze przed kilku laty pędziło 
nieproduktywne życie w zatłoczonych izbach 
swych rodzinnych chat. Polska Ludowa otwo- 
rzyła przed nimi szeroko drogę do pracy i awan- 
su społecznego Śmiało na nią wkroczyli — dzi= 
siaj są chlubą polskiej klasy robotniczej i całe- 
go narodu, 


PEs /, BOLESŁAW KARPIŃSKI 


z worka. „Wolny Polak w nie- 
podległej Polsce, współpracują* 
cy zgodnie ze swoimi sąstada- 
mi na polu federacji zjedno= 
czenia Europy, Europy jako 
bazy wolności i demokracji... 
oto cele, które wysoko stoją 
przed nami“. '2 
więc Sieg Heil! Razem 
z Adenauerem do wspólnoty 
europejskiej! A później pod 
rączkę z Guderianem i Mann- 
steinem  wmaszeruje sobie p. 
prezes do kraju, by stworzyć 
pod osłoną bagnetów Wehr- 
machtu: „niepodległą Polskę“! 
Prawda, jakie to miłe i wzru= 
szające? Ale cóż z tego, kiedy 
to tylko... złoty sen, Pan Mi- 
kołajczyk radby ulżyć doli tych 
wydziedziczonych i czym prę- 
zej na atlantyckich skrzydeł- 
kach przyfrunąć do Polski. 
Ale co zrobić, kiedy wiatr... 
trochę niepomyślny. 1 dlatego 
Mikołajczyk z nutą głębokie- 
go pesymizmu w głosie musiał 
niedobitkom reakcji powie- 
dzieć, że utęskniony dzień po= 
wrotu do władzy emigracyj- 
nych zdrajców i szpiegów wea- 
Je nie jest bliski. „Nikt dzisiaj 
nie może powiedzieć — stwier- 
dził melancholijnie p. prezes 
— kiedy to nastąpi Raczej 
trzeba być przygotowanym na 
to, że dzień ten jeszcze nie tak 
prędko nadejdzie". Nie tak 
prędko? O naiwności! Naród 
polski, który dobrze pamięta 
haniebne rządy burżuazji, po- 
starał się już o to, że dzień ten 
nie nastąpi nigdy; zgraja ban- 
krutów i agentów imperiali- 
stycznych wywiadów pozosta- 
nie tam, gdzie jest jej włąści= 
we miejsce, na śmietnisku hi= 
storii. ; 
STEN | 


POM w Zapolu przed Zlotem 


dłużenie czasu użytkowania 
maszyn, zwiększenie sta- 
rań o uprawę plonów, za= 
oszczędżenie 560 kg paliwa i 
wykonanie pldnu rocznego na 
1 miesiąc przed terminem — 
przyniesie 593.840 zł. oszczęd= 
ności. 

ZMP-owcy traktorzyści, któ= 
rzy niedawno opuścili szkoły, 
zdawali sobie sprawę, że tyl- 
ko sumienną pracą mogą ten 
czyn wykonać, «więc zaraz po 
zebraniu z Adamskim, Szül- 
cem, Napieralskim i  Bur< 
chardtem na czele zabrali się 
do przygotowania maszyn. 


Obecnie trwa tu walka o 
realizację zobowiązań; mło= 
dzież rozumie, że prawie pół 
miliona złotych oszczędności, 
to najlepszy dar dla państwa 
i najlepsza  przepustka na 
Zlot. Pomaga w tej walce 
współzawodnictwo. Brygada: 
Szułca współzawodniczy z bry= 
gadami Matusiaka i Frontcza= 
ka, a ta znów z brygadą Do- 
miniaka. Również z myślą 6 
Zlocie powstaje w POM ze- 
spół artystyczny. 


— Z tańcami i piosenką po- 
jedziemy na Zlot do Warsża- 
wy — mówią członkowie ze 
społu. 


Jednak nie wszystko jest je- 
szcze dobre w Zapołu. W świe-= 
tlicy nie ma nawet' stołów, 
przy których można by poczy= 


'"tać książki, a cóż dopiero mó= 


wić o gazetach, grach świetli- 
cowych 'i radiu. Świetlica słu- 
ży więc tylko do urządzania 
zebrań i potańcówek. Gazetka 
ścienna wisi w niej nietknię= 
ta od 1 maja. Ta zaniedbana 


- świetlica sprawiła, że w kwie- 


tniu, w okresie gorączkowej 
akcji siewnej, traktorzyści za= 
częli pić. Tylko dzięki wysił- 
kom sekretarza podstawowej 
organizacji partyjnej tow. 
Sypniewskiej i kierownika po- 
litycznego POM udało się stłu= 
mić tę plagę. Teraz chłopcy 
zamiast grać 'w karty i pić 
wódkę —' czytają książki, 
Trzeba jednak, aby koło ZMP 
bardziej zainteresowało się po- 
prawą życia świetlicowego w 
POM. Trzeba także, aby zaję= 
ło się trafiającymi się jeszcze 
w Zapolu bumelantami. Asem 
wśród nich jest Tadeusz Bed- 
narek, który, pracując w 
spółdzielni produkcyjhej w 
Feliksowie, często wyjeżdżał 
w pole dopiero o godz. 10, a 
nawet 11, robotę swą wyko= 
nywał źle i niedbale. Zdarzył 
się również wypadek, że me- 
chanik ZMP-owiec wróciwszy 
z objazdu mówił, że wszystko 


jest w porządku, a zaledwie w' 


parę minut potem telefono= 
wano, że pługi wskutek nie- 
starannej konserwacji uległy 
uszkodzeniu. Kolega ten, jak 
zresztą kilku innych, nie przy= 
wiązywał większej wagi do 
tępienia szkodnictwa w pmacy, 
przez żle pojętą koleżeńskość 
próbował osłaniać przyjaciół. 
Wypadki te świadczą o słabo- 
ści koła ZMP, które nie potra- 


fito jeszcze w dostateczny spo- “ 


sób uświadomić swych ezłoń=* 
ków, nie wykorzeniło w nich 
do końca bumelanctwa i nie+ 
właściwego stosunku dön pras 


Dużo także do Życzenia 
przedstawia opieka ze strony 
ZP ZMP w Sieradzu. M- 
struktorzy przyjeżdżają rzad< 
ko i jakby tylko po podpis na 
delegacji, w, czym celuje kol. 
Szremski, instruktor ZP. i 

A prawdziwa opieka przy= 
dałaby się bardzo, zwłaszcza 
teraz, gdy ZMP-owcy reali- 
zują zobowiązania podjęte na 
"cześć Zlotu. g 


\ ANDRZEJ DZIEDNICK 


ra 


na boisku „„Włókniarza*, przy ul. 
Kilińskiego 188, w ramacn reali- 
zacji zobowiązań przedzliotowych, 
przeprowadzał próby na odznakę 
SPO dziekan Wydziału Filozoficz- 
na-Społecznego, prof. Jan Szcze- 
pański, 

Prof. Szczepański zdobył 4 nor- 
my, uzyskując w rzucie granatem 
około 43 m, w skoku w dal 4,50 m, 
a więc wyniki dużo lepsze od 
wymaganych. 

Wraz z prof. Szczepańskim pró- 
by na odznakę SPO przeprowa- 
dzało 25 studentów III roku Wy- 
działu Filozoficzno - Społecznego 
Uniwersytetu Łódzkiego. 


Sportowcy łódzcy 
przed Świętem K.F. 
i Zlotem 


Członkowie Koła . Sportowego 


cyfrą 30 odznak. 


w końcu korytarza. Kazio błądził oczyma po przedmiotach 
i przez głowę przebiegały mu całe pasaże niepotrzebnych 
myśli; gdyby to ścisnąć w garści, niewiele by zostało. Ro- 
bił na przykład porównania: pościel na nie zasłanym dru- 
gim łóżku sterczy jak pasmo górskie, porzucone na poręczy 
sprężyny gimnastyczne Muszkata wyglądają jak pięć wę- 
ży wspinających się na krzesło. Spojrzał na szafkę noc- 
ną Leona, gdzie stała butelka wody kwiatowej. Stąd re- 
fleksja: z tamtego kąta wieje wonią drugiego człowieka; każ- 
dy ma swoją aurę. Potem przeskoczył: Leon zdobył czwarte 
miejsce w pchnięciu kulą, nawet zaszczytne, ale ogółem 
wyniki polskiej drużyny są średnie. trochę punktów w kon- 
kurencjach żeńskich, jakieś od trzeciego do szóstego miej- 


sca w mniej ważnych biegach. 


Nawrócił. nie wiadomo już 
po raz który, do Bernauta. 
Wiedział dokładnie, kim jest 
młoda kobieta, którą / widy- 
wało się w jego towarzystwie, 
i nawet raz się z nią zetknał, 
wśród komicznych co prawda 


Panna Adison w dalszym ciagu 


„Należałoby poprawić. Ba! 


zamówienia na 


dostawę mleka 


do domów 


Rozwijająca się coraz sze- 
rzej akcja dostawy mleka bu- 
telkowego do domów — na- 
trafiła w pierwszym okresie 
na poważne trudności. Zabrak- 


Od 22 do 29 czerwca 
trwać będą „Dni Morza“ 


W dniach od 22—29 czerwca 
obchodzić będziemy „Dni Mo- 
rza”. W tym roku zbiegają się 
one z „Dniem Stoczniowca” — 


łana specjalnarkonferencja or- 


ło mianowicie butelek w Miej- 
skich Zakładach Mleczarskich. 
Ilość posiadanych przez MZM 
butelek okazała się nie wy- 
starczająca. Z tego powodu 
wielu łodzian, zamawiających 
mleko do domów — otrzymy- 
wało w sklepach PSS i MHD 
odpowiedź odmowną, względ- 
nie notowano ich nazwiska i 
adresy z tym, że w razie otrzy- 
mania przez MZM większej 
ilości butelek — będą obsłu- 
giwani w pierwszej kolejności. 


Obecnie ta przeszkoda zo- 


czarskimi 


szereg niedociągnięć w lecz- 


= 


mi itp. 


„Cenny nabytek Muzeum Sztuki 
68 sztychów W. Hogariha 
— zakupiono dla Łodzi 


Muzeum Sztuki w Łodzi 
nabyło ostatnio 68 sztychów 
w.  Hogartha, znakomitego 
malarza i grafika angielskiego 
z XVIII wieku, W sztychach 
tych Hogarth przedstawił w 
krzywym zwierciadle satyry 
upadek obyczajów angielskich 
wyzyskiwaczy. Spośród wszy- 


stkich artystów współczesnych 
Hogarth i hiszpański artysta 
Goya — najśmielej i najmoc- 
niej chłostali tzw. wyższe sie= 
ry burżuazji. Kolekcja naby= 
tych przez łódzkie Muzeum 
sztychów Hogartha należy do 
najbardziej instruktywnych 
eksponatów muzealnych. 
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licy osiągnięto szereg do- 

brych wyników. W sztafe- 

cie 4x 100 m. ustanowiono, 

nawet czasem 43,7 sek. no- 
wy rekord Polski. 


się pómiędzy koiami sportowymi 
„Gwardii“ a GWKS przybiera na 
sle w okresie przygotowań do 
Święta Kultury Fizycznej oraz 
Zlotu Młodych Przodowników w 
Warszawie. 


wał się, że zapomniał recznika 


ną ławoa w korytarzu. Na mo- 


kre ciało wciągnął „kalory- 
fery“ i rzucił sie do drzwi. 
Były wahadłowe kiedy nacis- 


będzie się szereg akademii i 
imprez o charakterze kultu- 
ralnym i sportowym, Młodzież 
weźmie udział w zawodach 
pływackich i wioślarskich w 


ka dostarczanego do domów — 
wzrośnie o kilka tysięcy litrów 
dziennie, 


PRAWA: dziś, o godz. 15, w lOr 
kalu Dzielnicy, ul, Gdańska 75, 
odbędzie się narada I i II se- 
kretarzy podstawowych j od- 
działowych organizacji partyj- 
nych. 


, DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują na- 
stępujące apteki: Piotrkowska 38, 
Armii Czerwonej 53, Zgierska 63, 


J „I ię Fi junior Współzawodnictwo prowadzą ze- 5 f | 
ARRS Y pala w sko- | społy koszykówki, siatkówki mę- | Nął gałkę. ktoś inny uczynił to samo z zewnątrz. Pchnął | grodkach wodnych. Podczas Rzgowaka 6), Gdańska SB Al. Ko" 
Pp ozP 08 skiej i żeńskiej, bokserskie, piłki | mocno i ze wściekłością i odrzucił przeszkodę. Łapiąc recz- | Lopodu „Dni M Sai o DZIELNICA SRODMIEJSKA: | Rzgowska Sl, Gdańska 23, Al. Ko- 

aie nożnej i szermierki, nik chlusnął wodą z mokrych rąk wprost w twarz stojącej | 0790U „=ni Morza zorga- dziś, o godz. 16.30, w Sali kon- ) 


ka na wątek 


Tkalnia cze 


Niedomagania te powstają 
wskutek braku dozoru ze stro- 


Partia komunistyczna, rząd 
radziecki i tow. Stalin poświę- 


wełny. Wieloletnie doświad- 
czenia dowiodły, że w chersoń- 


nizowane zostaną również li- 


Przodujący pracownicy koł- 
chozów i sowchozów stosują w 


Spotkałem wczoraj Kazia 
na ulicy. Szliśmy kawalek, 
rozmawiając o tym i owym. 


w kraju. Okazało 
się, że MZM w Białymstoku 
posiadają: nadmiar "7.000 bute- 


terencyjnej KD, przy Al. Ko- 


stawowych i oddziałowych or- 
ganizacji partyjnych. 


PODSTAWOWA ORGANIZA- 


Dyżur położniczo-ginekologiczny: 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 


Na jednej z odbytych, ostat- ny majstrów. cają dużo uwagi sprawie roz- skim, zaporożskim, odesskim swej pracy najnowsze osiąg- | | Nagle spostrzegam, że mój] || OJA TERENOWA PRZY KD POLSKIEGO -erni BOdzi „09 2 
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rad technicznych w ZPB im. "ZPB im. Sawickiej szym państwie. Tow. Stalin są dla bawełny doskonałe wa- sion przed siewem, jarowiza- na lewą nogę. 18, w lokalu Dzielnicy, ul. Wi- CHNY — godz. 19 — „Eugenias 


Dubois dyrekcja zobowiązaia 
się dbać o terminową dostawę 
przędzy wątkowej i osnowowej 
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n 7 ręczne na kółku lub pasie od | wojennych ilość plantacji ba- sowchozowej produkcji dla bawełny pracuje _ ogromna dam. „Dzielny gród 


dzin postojów z braku wątku. 


dzinę. 
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Szpulowanie na kółku 


Łódzkie Zakłady Mięsne 
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Kedagule kolegium Redaktor naczelny przyfmuje codziennie w godz ]2—14 sekretarz odpowiedziałlnę w godz 10-12 Te 


w swym przemówieniu do wy- 
borców w dniu 9 lutego 1946 
roku qcenił bawełnę jako su- 


dalszego rozwoju uprawy ba- 


runki klimatyczne. Na połud- 
niu Ukrainy istnieją wspania- 
łe perspektywy dla dalszego 


dziesięć. 
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